
Iowane zostały polrzetmemi z pisami ,  eska- 
pod naczelnictwem Kon t r - A dm ir a ła  K u m a n i  
i*zvła * zatoki W a rn eńsk iey  dnia i ł  lutego

- do Adm ira ła ,  wszystkie układy ustają. Basza, 
', wywiesiwszy białą cliorągiew na murze miasta,
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W  1 A I> O M O Ś c t  K r a j ó w * .  nonjerskim , zb liżyć się na w ystrza ł k artaczow y |
i bić w s k r z y d ł o  bateryi  i wa ł  murowany oraz

D o n i e s i e n i a  o n  w o t s k a .  do wznieeioney reduty  p r z y  studni,  będącey pod
(Jo u rn a l d ’Odessa). górą.

Dnia 12 lutego, Pólkownik L id ers , wysłany W  tem, p rzyby ł  par lamentarz od dowodzą-
z 1 batalionem 5?go półku strzelców, do wioski cego w Sizopolu  d w utulnego Ghalil Baszy z prze-
G z a ty -M a ty  (leżącey na lewym brzegu KamcĄika, łożeniem, że on,  widząc przewyższające nasze siły 
i zaymowaney przez część oddziału nieprzyjaciel- > ^ ^ n e ,  ™ U k  krótkim czasie, zniszczenie w j

y*
j n a  n i ą  n i e s p o d z i a n i e ;  z liczby tam będącycn m r -  run&iem, i z n y  pozwolono woysku wyyśdź

1 zavmowanev prze*. ------  c , r-i r ,  “  .
skiego, k t ó r y  si§ znayduje w K iuprykioy), napadł  lor ty i ikacyach,  zgadza się poddać miasto pod wa-f 
na nią niespodzianie; z liczby tam będących 1 nr-  runkiem,  iżby pozwolono woysku wyyśdź z bro-1 
kow 5 wzięto w niewolę, 19 zabito, reszta, rzu- nią.  ̂ Admira ł  t rw a ł  w dawnieyszem swem ząda- 
ciwszv sie do K a m czika , utonęła.  Z naszey stro- m u  1 naznaczył termin  do godziny 6 wieczorney,  
nv r a n i o n o  w  tem zdarzeniu trzech.  _ na ostateczną odpowiedź.

Oddział  w K iu p ryk io y  t podług zeznania za-  ̂ Na skutek tego, Rasza zgodził się poddać 
branych T u r k ó w ,  składa się z 600 ludzi piechoty, miasto i garnizon, jako jeńców wojennych o sa- 
60 arnautów,  3oo kawalerzys tów i ma 3 działa, mym świcie, i przysłał  na zakładnika jednego ze 
pod dowództwem K ird z a ty  Ju ssu f-B a szy .  swoiclhurzędników,  Tahira-Effendego. Nie prze-

Podług doniesienia Jenerała-Porucznika  R y -  stając na tem, P.  Dowodzący eskadrą zapotrzebo- 
d y se ra  oddział,  złożony z 3 batalionów, 76 ko- wał  przybycia w  nocy samego Baszy, na okręt;  
za ko w  *i z 3'i-a działami, pod wodzą Pó łkownika  a tymczasem rozkazał mieć w pogotowiu woysko 
R oztacza  wysłany dja śledzenia woysk niep^zy- do wylądowania przeznaczone, dla opanowania gór 
jac fe lskich , zaymujących wioskę E kizczi, i zni -  i miasta siłą, jeżeli poddanie jego nie nastąpi,  
szczenią go,* dnia 12 t. m. p rzyby ł  do tey wioski,  Dnia 16, o godzinie 4 zrana,  gdy basza nie
ale była już opuszczona przez woyska i mieszkań- przybył,  wśród gęstego tumanu,  wysłano woysko 
ców. P o  zebraniu do 60 sztuk bydła,  wioska Ekiz~  mające lądować,  złożone ze wszystkich woysk łą­
cz/, złożona z 5oo domow,  do szczętu spaloną zo- dowych i- 5oo ludzi ekwipażow gwardyi  i floty, 
stała. Dnia i 3 oddział powrócił  do Bazardżiku.  pod wodzą Podpółkownika Lisieckiego; w tymże

czasie wysłany by ł  Porucznik IJ&oti, z t łumaczem,
1 ł- „ „A „ 1 _________ ' V T) _ 11 • t  J  _ 1S z c z e g ó ł y  w z i ę c i a  S i z o i - o l a ,  z dnia  21 lutego. do miasta, eżeby oznaymił Baszy, iż oddział d o l ą - !  

Gdy woyska lądowe wsiadły na okrę ty ,  a te dowania już wysłany,  i jeżeli nie przyjedzie samf

, w y r u  - . w ,  -    — % ------------  - 7  — -  . ----------
[o godzinie g zrana, przy nader  łagodnym wiet rze skim, oznaymiwszy, że woysko jego uciekło w no-, 
(wschodnim i popłynęła do zatoki Itorosskiey ; cy z miasta* Porucznik D zoti, odesłał Baszę, wsa-j  
dnia 12, pominąwszy przylądek E m ene, w pośród- dziwszy na ku ter  wioślarzy greckich;  sam zaś z b y - l  

(zupełney ciszy, zatrzymała się na kotwicy;  o go- ł ym i  na n im i 4 maytkami  zajął baterye,  obróc i łL 
dżinie 9} przed południem,  doczekawszy się ba r -  działa na  przesmyk,  i  przyłączywszy do swojey* 
<Do łagodnego wiat ru południowego, popłynęła  małey komendy tamecznych mieszkańców Greków,jr  

I ku M e zem b ry i , o godzinie 2 po południu stanęła przyprowadził ,  na pierwszy pr  ypadek,  to miasto;: 
na kotwicy,  i zabawiwszy tam, wśród ciszy i usta- do stanu obrony, iżby T u rc y  nie mogl i tu  powró- |  
wicznych tumanów,  do dnia i 4 , tego dnia o go- cić z gór przez nich zajętych.

I dżinie 2 z południa,  z lekkim połnocno-wscho- W ysadzony o świcie oddział  ruszył celem!
dnim wiat rem udała się do Sitopo ia . O godzinie 5 zajęcia gór, wśród trwającego gęstego tumanu.  G d y |
/. po łud . i a  przybywszy ku weysciu do zatoki wśród basza przybył  z kluczami miasta do admira ła , w l  
uigły gęstey i zupełney ciszy, zatrzymała się na teyże chwil i  posłano rozkaz, zaprzestać działania- 

| kotwicy,  i o półtrzeci  mili od wyspy K irios. Dnia przeciwko miastu, a zaymować ufor tyf ikowaną wy-W 
i i5 lutego, o samym świcie, eskadra znowu zwró- niosłość. Rozkaz len zastał lądowe woyska d o c h o - |  
c i ł a  się°i popłynęła do portu. Okręt  admira lski  dzącemi przez wyniosłości u fo r tyf ikow anej  g ó r y ; f  
szedł przodem; gdy się zbliżył do for tyf ikacyy  pośród gęstego tumanu;  woyska zaś tureckie ,  k tó - |

1 miasta, T u rc y  rozpoczęli z bateryy mocny ogień, re za jmowa ły  tę wyniosłość i redutę  przy s tudni ,| 
aa k tóry  równymźe odpowiadano z eskadry; nie- a składały się z a lbańskich arnautów,  pod do-® 
przyjaciel nie przes tawał strzelać do wszystkich  wódi twem D e rw isza -A g i,  do 1600 ludzi,  postrzegł- 
u krę t  o w, które p łynęły  zająć tuieysca podług dy- *zy wysadzenie woysk naszych,  spiesznie opuści-j  

I s p o z y c y i ,  wcześnie uło łoney.  ł*o zupełnem u p o -  ł y  te for lyf ikacye i uc iekły  d r o g ą ,  wiodącą doj; 
j rządków aniu okrętow,  P. Kont r -Admira ł  K u m a n i  Konstantynopola,  
rozkazał zaprzestać strzelania i wysłał  na kutrze  Wysadzono woyska, wszedłszy do miasta i ob- s
parlamentarza,  aby się domagał  poddania miasta i jąwszy for tyfikacye,  niezwłocznie się zajęły p r z y - i  
garnizonu; nazajutrz o godzinie 10 zrana par ia-  prowadzeniem wszystkiego do stanu obrony :  w j  
mentarz powróci ł  z doniesieniem, że Basza i całe mieście przys tąpiono do naprawienia  m u ru  , 8łu-l  
jego woysko odpowiedziało.- iż nie poddadzą miasta,  żącego za obronę od s trony p rz esm y k u ;  dla tógo] 
aż póki sami wszyscy nie legną śmiercią; kanonada porzucone działa tureckie  rozstawione zostały na-  J 
więc  nanowo się zaczęła ze wszystkjch okrętow.  leżylym sposobem. Trzy  łodzie kauonierskie po^- 
Zręczne i celne wystrzały,  przez dwie godziny t rw a-  s tawiono wdół  przesmyku na wyst rza ł  półkar ta- j  

jjące, zmusiły nieprzyjaciela do wstrzymania ognia czowy,  f a k , że mogą strzelaniem dosięgać całego 
j bateryynego; wtenczas kazano t rzem łódkom ka- przesmyku.



P r z y  zdobycia miasta zabrani  w niewolą: Ba­
sza dwutulny,  B en d e r  li-C h c ilil , 4 półkownicy , 2 
kapi tanowie,  i 5 urzędników jego orszaku i 52 lu­
dzi z jego woyska; dwie chorągwiei  z k tórych je­
dna Baszy* 11 dział, w liczbie tych 2 polowe, 2000 
kul  armatuychj 5oo granat,  i 5o kartaczów, 80 pu ­
dów prochu,  38,ooo ł a d u n k ó w ,  b ro ń r ó ż n ą ,  4 o 
ludzi,  25 koni, do 700 pudów sucharów i pewną 
ilość zboża w ziarnie. Basza e Turkami ,  kluczami 
miasta i chorągwiami wysłany na fregacie R a fa ł  
do twierdzy W a r n y ,  do P.  Jenera ła  piechoty R ota .

D n ia  2 m arca . Otrzymawszy doniesienie 
pułkownika  jeheralnego sztabu K e k a , posyłanego 
na fregacie E u s ta c h y , dla obeyrzenia położeń miey- 
sca w F o r o s s i e ,  iż ki lka ku pieck ich okrę tów t u ­
reck ich  uk ry w a się w tey zatoce; wiedząc orąz, i e  
vv Forossie jest prom, służący Tu rk o ta  do kotnmuni- 
kacyy wzdłuż brzegu południowego zatoki,  za któ­
rego odjęciem, muszą okrążać do 60 wiorst,  K o n t r ­
adm ira ł  R u m u n i  wysła ł  przeciwko tym okrętom 
b ry g  G anim edes  , pod dowództwem kapi tana-po- 
rucznika Uszukfjwa, dawszy z eskadry trzy uzbro­
jone barkazy,  ażeby odciąć okręty i prom u p ro ­
wadzić. Pod ług  doniesienia P .  U szakow a , w y ­
p rawa  ta uskutecznioną została w n o c y ,  dnia 28 
lutego, następującym sposobem: zbliżywszy się ku 
okrętom tureckim,  kazał wne t  Wszystkie zahaczać, 
nie zważając na opór i  ręczne wystrzały Turków;  
lecz ponieważ okrę ty  były  u samego brzegu mo­
cno na mieliźnie osiadłe, pr zy  całey tedy odzna- 
czającey się gorliwości i odwadze nieustraszouey 
off icerów i żołnierzy dwa tylko tureckie  dv\u- 
masztowe okręty zostały ściągnione i p rz ypro w a­
dzone nazajutrz do brygu,  k t ó ry  między przyląd­
kiem Forossem,  a miastem Burgasem, stał na ko­
twicy,  Inne  okręty,  w liczbie 7, będąc bardziey 
pogrążone w b ło c i e ,  a nawet  zatopione,  mimo 
wszel: eh usiłowań nie mogły być wyciągnione,  
przeto je spalono. W c i ą g u  tego działania był  od­
cięty i przyprowadzony do bryg u wyżey wspom­
niany prom,  naładowany sucharami  do too pudów,  
k tóre  miano wysłać  dla woysk w C zingane-Ska- 
losi. Straż turecka,  k tó ra  się na nim znaydowa- 
ł a ,  poszła w rozsypkę za napadnieniem naszych. 
Chociaż ,  podczas odbijania okrę tów i promu od 
brzegu, nieprzyjaciel  sypał  ogniem karabinowym, 
na k t ó ry  odpowiadano z uzbrojonych statków wio­
s łowych wyst rza łami  kar ta czow em i , s traty atoli 
ze s t rony naszey nie było.  Odcięte okrę ty  i prom,  
dnia 2 t. m. przyprowadzone aostały do Sizopola; 
przy tern zabrano na n i c h : dwa  działa że lazne, 
7 karabinów i 5 Tu rków.

E a y w y ż s z y  R e sk ry p t, do P . J e n e r a ła  p ie-  
I cho ty  H rab iego  A . F . L anŁcrona .

H rab io  A le x a n d rz e  F iedorow iczu! Trosk l i ­
wość dowództwa waszego nad powierzonemi  wam 

Iwoyskami  oznamionowaną taraz została nowym 
czynem ich gorl iwości  i m ę z t w a ; ze szczególnem 

I zadowoleniem postrzegłem działania walecznych 
półków , k tóre miały uczęstnictwo przy wzięciu 
szturmem twierdzy K a le  i zajęciu przedmieśoia 

j twierday Turno. Odnosząc to powodzenie doroz -  
j t ropnych rozporządzeń waszych,  przyjemna Mi  
Joświadczyć za nie całą M oję  wdzięczność, na ozna- 
jmionowame którey mianuję was Szefem Rjażskie- 
go pólku p i e c h o ty ,  k tóry  przedtem niejednokro­
tnie się odznaczył pod waszem dowództwem; ta- 

jkoż daruję wam jedno ze wzię tych dział w  twier-  
Idzy K a l e ,  na pamiątkę odważnego zdobycia tey 
twierdzy i na znak szczególney Mojey  k u  wam 
życzliwości.

Na auten tyku  napisano własną  J ego Crsar- 
[skiey Mości r ę k ą  tak:

N I K O Ł A Y.! Sankt-Petersburg d.
[ 5  lutego 1S2J  roku.

S ym fero p o l dn ia  2 m arca .
W e  włości Kadsyczulskiey,  w powiecie E u -  

Jpatoryyskim,  we wsi Kontuhanie,  A k ile ,  żona wie- 
Jsniaka Tata ra  M u s ta fy , mająca wieku lat  22, po- 
[rodzi ła w  miesiącu lu tym córkę  dziewięciomie­

sięczną, mającą z ty łu  ogon, podobny do ogona ba­
raniego (kurdiuka),  mający długości do 5 wiersz- 
k o w , a szerokości do 5 wie rs zkow,  nad ogonem 
narośl, jak wielki  orzech w łoski. Dziecię dotąd |  
Żyje. {J. d!Od.). $

KrÓTRIE O P IS A N IE  BOSSYYSK1EGO T E A T R U  W0YKY 
W  T O f lĆ Y I  E U R O P E Y S K I E Y .1 
(z Gaze ty  Sanktpelersburskiey).

( Dokończenie ob. R u r . L it .  A7. 3y.)

W a z n i e y s z b  m i e y s c a  u f o r t y f i k o w a n e  w  t y m  M
T E A T R Z E  W OYNY S ą  N A S T Ę P U J Ą C E !

a ) M ieysca  u forty fikow ane na d  D unajem , od  |jj 
zachodu n a  wschód:

JSikopol, wielkie miasto, mające 20,000 mie -% 
szkańeów, na p ra wym  brzegu Osrny . wpad jącey 3  
tu do Dunaju, i przeciw uyścia Wółoskiey A lu  * 
ty ,  w  odległości około io4 mil od Konstantyoopii-Ąg 
la. To miasto jest otvYarte i nie może się ciiu 
go ntrzy mywać.  K i lka  szańców na wzniosłym przy- j 
g ó r k a ,  u spodu którego zbudowane mias to ,  s t a­
nowi  całą jego obronę,. Prócz tego zna yduje się i 
tu  jeszcze na wierzchołku wzgórza zamek waro-j 
w ny  z dwiema bramami,  od którego poprnwadzo-! 
ny jest m ur  do samego Dunaju. Ten zamek bro ] 
ni przeprawy  przez Duuay. W  roku 1810 pod­
dał  się Rossyanom przez kapitulacyą.

T u rn o  twierdza przeciw Nikopolu ,  na le 
wyra brzegu Dunaju,  przy uyściu Ałmy.  (Wzię- j  
ta przez Rossyan na początku teraźnieyszey kam-! 
panii.)

Sistow  znaczne i ufor tyf ikowane mias to ,  naj 
p ra wym brzegu Dunaju, ma 4 ,000 dornow 20,000! 
mieszkańców i zamek warowny.  W roku 1810: 
poddało się przez kapitulacyą,  bez żadnego oporu. '

R u s z c z u k , naywainieysza twierdza tureckaj 
nad niższym Dunajem, w tern mieyscu, gdzie doń! 
wpada rzeka Łom.  To miasto rr.a 1 m:lę obwo 
du,  6,000 domow i 3o>ooo mieszkańców, powięk- 
szey części Bułgarów chrześcian. Jest  u for yfi- 
kowane ua wzór wszystkich twierdz tureckich.  
Domy stoją oddzielnie,  poś iodku dziedzińców, o-5 
toczonych wysokim mocnym murem czyli ' a łe tn f  
ziemnym i żywym płotem, stanowiąc każdy jak 
by osobną twierdzę.  Ruszczuk zdobyty był  przez! 
oręż Rossyyski  w roku 1810, po nader zacię tym; 
oporze-

Z/UrŁa, przeciw B.uszczuka, nad Duns|em 
nie tak znaczące miasto, ale takieyże obszeri.ości j 
i  dobrze ufor tyfikowano,  ma 18,000 mieszkańców 
i cytadellę na wyspie Stobozii , z którą się łączył 
za pośrednic twem mostu. Tegoż czasu, co i Ru 
szćzuk, poddało się Rossyanom.

T u r tu k a y ,  na prawym brzegu Dunaju,  z do 
bremi  fortyfikacyami .  W  roku 1809, po krót- 
kietn oblężeniu, był  wzięty przez w oy-ka 1 ossy y sl, ie . '

S y lis trya , o 22 mile od Ruszczuka,  a 102 o d  
Konstantynopola,  miasto warowne i zaledwo w. 
czem R u s z c z u k o w i  ustępujące, ma 4 000 domow i 

22,000 mieszkańców. ,VV roku 1810 p»ddało się'  
Rossyanom, po pięciodniow ent oblężeniu. W cza­
sach nowszych n a d z w y c z a y n i e  zostało ufor lyf iko 
w anem przez T urk ów .

H irsow o , z 4,ooo mieszkańców, mało znaczące ■ 
miasteczko na p rawy m brzegu Dunaju.  W  roku ;  
1809, bez żadnego prawie  oporu poddało się na
szemu orężowi.

B r a i ło w ,  w*żne i nader  warowne miasto.
naprzeciwko Matczina, na lewym brzegu Dunaju, 
przy uyściu doń rzeki Seret,  ma 28,000 mieszkań j 
ców, po r t  i bardzo mocny zamek. Braiłow był 
już dwa razy zdobyty awycięzkim naszym orężem:; 
w  roku 1809, i w przeszłey kampani i,  obadwa r a ­
zy po bardzo zaciętym oporze.

Galac, na lewym brzegu Dunaju,  między 
uyściami irzek: Sereta i Prutu,  z 5,000 mieszkań-] 
c ó w ,  chociaż jest miastem o tw a r łe m ,  lecz zna-j 
czącem dla f.ego, iż ma por t  i zwyczayne rnieysce. 
p rz ep ra w y  przez Dunay,  w czasie wojen Rossyii  
z Turcyą .  [

M a tc z in ,  n iewielkie ufor tyf ikowane miasto \ 
z dwoma mocnemi  za mkam i,  na p r a w y m  brzeguj



Dunaju, naprzeciwko Galaca, i przez to jest bar- 
[Jzo ważnórn, żeodgradza przeprawę przez Dunay, 
jod strony Galaca. _ .

Isakczi  na wschód od Matczina, nie wielka  
twierdza, z zamkiem, na prawym brzegu Dunaju.

Tulcza, twierdza jeszcze daley na wschód, 
na prawym brzegu Suliny, odnogi dunayskiey. 
Jest tu pierwsza stacva turecka, 4 rtiile od Izmay-  

| {owa, który leży na lewym brzegu samey pół-  
locriev odnogi Dunaju.

(Cztery te ostatnie miasta zdobyte zostały 
przez Rr.ssyan , na samym początku przeszłey 

j  K a m p a n i i ) -
b) M ieysca  ufortyfikowane wewnątrz tego

I tea tru  wuyny.  , . .
B akatag ,  0 6  mi! od Tulczy, nad jeziorem

l Bamzinem, ma 10,000 m i e s z k a ń c ó w ,  i nie jest w  a-
■iciwie twierdzą lecz tylko miastem obronnem b 0-
tsmi {*)■ 1, n

B azardź ik ,  miasto warowne nad rzettą u a -
brudniie, która tu płynie u spodu wyzey wspo- 
nnioney odnogi gór i wpada do Dunaju, jest w nie 
a ielkiey odległości od Ras.sćwaty. VV roku 1810 
Seraskier Pehliwan B aba  B a s z a , |0 en *. nay 
iepszych i naywalecznieyszych wodzom tureckich, 
obrał tę pozycya w 5,ooo kawalerzystow, celem  
wstrzymania Rossyan , którzy szli do Sylistryi. 
Lecz oddział rossyyski', pod wodzą Hrabiego K a­
mieńskiego, zdobył miasto szturmem 1 wyrżnął 
większą część garnizonu, wziął w niewolą samego 
Seraskiera, który się jeszcze bronił z 2,000 ludzi 
w jednym z domow miasta.

JVarna,  twierdza nadmorska i ważne miasto 
handlowe, ma 4,000 domow, 26,000 mieszkańców 
i jedyny na brzegu tureckim morza Czarnego port, 
dogodny dla przystani w ielkich okrętow wojen­
nych. Miasto otoczone jest mocnym murem, 1 ró­
wnie, jak port, obronne stsradawnym zamkiem 
ufortyfikowanym z wytokietni wieżami. VVarna 
pierwszy raz poddała się orężowi Rossyyskiemu na 
końcu przeszłey kampanii.

J a n i-B a z a r y obwarowano miasteczko, ważne 
z przyczyny swego położenia na drodze z Szumli 
Jo W arny i Prawodow.

Szumią, wrota Balkanu, tureckie Termopyle, 
w czasie dawnieyszych i nowych wojen główny  
ufortyfikowany oboz woysk tureckich, ma 5,000 
domow i 5o,ooo mieszkańców, w  odległości od 
Konstantynopola na mil 36. W e  względzie w o­
jennym Szumią jest ważna, jako środek połącze- 
uia dróg: Ruszczuckiey, Sylistryyskiey i Izmay- 
łowskiey, od rzeki Dunaju, Warneńskiey i wielu  
innych, z Osman i Bazaru i z innych części Bulga- 
ryi. Prócz tego, ma bardzo dogodne położenie, 
gdyż jest otoczona odnogą gor bałkańskich, w  
kształcie półkola i  z bardzo kręlemi pochyłościa­
mi. Całe miasto, długie około min, a szerokie na 
pół mili, otoczone jest rowem i wałem ziemnym  
czyli szerokim murem ceglanym,^ po kątach któ­
rego znaydują się niewielkie wieżyczki, dla 5 lub 
6 strzelców. W ielka  rozciągłość miasta i wyzey  
wspomniane kręte skały nadzwyczajnie utrudniają 
wzięcie Szumli szturmem, równie jako i  oblęże­
nie jey. Będąc ze wszech stron zasłouione prze­
ciw wystrzałom, to miasto zawiera w sobie 
wszystko, co tylko jest potrzebnem do utrzymania 
woyska. W ewnątrz fortyfikacyy nawet odbywa 
się robienie wina i ogrodnictwo. Rzeczka, kilku  
odnogami płynąca przez miasto, dostarcza obozowi 
nay ważuieyszy artykuł, dobrą słodką wodę.

R a zg ra d  czyli H e za rg ra d  miasteczko nę-’ 
dznie ufortyfikowane, nad rzeką Ak-Łam, na dro­
dze między Ruszczukiem a Szumią.

O sm an-B azar,  miasto ważne, jako środko­
wy punkt połączenia, między Tirnową a Szumią, 
i broniące drogę, idącą po dolinach obu Ramczi-  
kow, a potem przesmykiem przez Bałkan do K a-

(*) Tu R ossyysk i Głównodowodzący J en era ł  K u -  
tuzów  pobił na głowę oddział Turecki , który  
szed ł  wzmocnić oblężony p r z e z  R ossyan  
B  raiło  w.

*+■.

rinabatu, gdzie się łączy z kommunikacyą, wio­
dącą z Szumli do Konstantynopola. _ _

T irn o w a ,  starożytna Bulgaryi stolica, niegdyś 
wielkie i ludne miasto, dzisiay zaś ma tylko 8,000 
mieszkańców. Bardzo wygodnie jest obronna, ma 
zamek na wierzchołku wzgórza i 5 bram. Mia­
sto składa się z pięciu części czyli kwartałów, z 
których jeden zamieszkany jest przez Turków, a 
drugi przez Greków, Ormianow i Żydów. Leży  
na lewym brzegu Jantry, otoczonej tu z obu stron 
wysokiemi górami. Są na niey dwa mosty. Prócz 
tego, schodzą się ,tu drogi z Sistowa i Ruszczaka, 
rozdzielając się w  niedalekiej od miasta odległo­
ści znowu na dwie: na kuwschodową przez Sta- 
rarekę i  kuzachodową przez Harbowę do Balka- 
nu. Pierwsza droga idzie ze Starareki przez De- 
mir-Kąrpi (żelazne wrota) ciaśninę bałkańską do 
Jambola, druga z Harbowy przez tameczne wąz- 
kie przejście do Rezanli i Eski-Saary. Jeszcze 
druga kommunikaoya, oddzielająca się daley na 
zachód, prowradzi przez Selwi na drogę Nikopol-  
ską, a tą ostatnią do Tatar-Bszardżiku. Zajęcie 
Tirnowy, podług wyzey przytoczonych komtnu- 
nikacyy, odsłania operacyą czyli działanie na 
Balkan, dla wzmocnienia tak wsohodniey operacyi 
od strony Szumli, jako i zachodniey od strony 
Sofii, przez Tatar-Bazardźik, na Adryanopol.

B. RoSSYTSKI T EA T R  WOYNY NA POŁUDNIE B A L K A N U .
Miast ufortyfikowanych w t e y  części teatru 

wojennego, która formuje tróykąt ostrokątny, bio­
rąc je w znaczeniu właściwem , nie znayduje się, 
prócz Tatar-B*zardżika, Adryanopola i Konstan­
tynopola. 2  resztą tu, równie, jako i w Bulgaryi, 
wielkie, ważne co do swego położenia i po części 
ufortyfikowane m ieysca , podając Turkom dogo­
dność w obronie, stają się dla nachodzącego nie­
przyjaciela utrudzającemi zawadami. W  tym wzglę­
dzie szczególnieyszego są znaczenia punkta połą­
czenia wspomnianej wyżey kommunikacyi , idą- 
cey równolegle Bałkanu, z Tatar-Bazardżika do 
Burgasu: gdyż łączą się tu drogi, prowadzące od 
Balkanu, a przeto kierunki takoż wszystkich od­
działów , działających przez to pasmo gór. Dla  
tey właśnie przyczyny mieysca te są razem pun­
ktami strategicznenu, Które, wspólnie wzięte, mo­
gą być pesozytano za pierwszą podstawę po tey  
stronie Balkanu, a trzecią i ostatnią w ogólności 
operacyy c^yli diiałan rossyyskich.^ Naybardziey 
ku zachodowi leżący z tych punktów jest:

T a ta r -B a za rd ź ik  czyli T a td r - B a z a r , mia­
sto warowne na lewym brzegu M aricy , która w  
tem mieyscu jest spławną, leżące w punkcie po­
łączenia dróg z Uskioba, Sofii 1 Nikopola, ma 2,000 
domow i  10)000 mieszkańców. I unkt ten, w rę­
ku woyska tureckiego , dostarcza w ielk iey dogo­
dności w bronieniu ciaśnin po drogach wyzey o- 
znaczonych, idących przez Balkan.^ ^

Filippopol,  na przestronney 1 zyźney równi­
nie, po obu stronach Marioy, ma 18,000 domow i 
80,000 mieszkańców, (podług innych zaś, domow 
26,000, a mieszkańców 120,000) po większey czę- 
ści Greków. Dla tey przyczyny równie, jak i  dla 
odkrycia położenia m ieysca, nie można się spo­
dziewać od tego miasta wielkiego oporu.

E ski-Saara , z 20,000 mieszkańców, i Jambol, 
oba na lewym brzegu rzeki T uncz i,  ważnemi są 
tylko z przyczyny wyżey oznaczonego położenia. 
Między Jambolem i Demir-Rarpską ciasniną leży  
otoczone murem miasteczko Selimno (Jslemje.).

K arabun ar  w punkcie połączenia się nay­
bardziey na wschód leżących ciasnin Balkanu, o 
54 mil od Konstantynopola.

B urgas ,  miasto nadmorskie i port, które zdo­
bycie ważnćm jest dla wzmocnienia działań lą­
dowych czyli operacyy flotnych.

Drogi prowadzące z Filippopola, Eski-Saary i 
Jambola, łączą się przy: , .

A d r y a n o p o lu , z przyczyny swey ważności 
pićrwszem, a z handlu trzeciem mieście w Turcyi  
europeyskiey; ma ono 20,000 domow, 190,000 po­
dług zaś innych, i5o.ooo mieazkśńców , w liczbie
których znayduje się 3o,ooo Greków. Leży na bar-(.)



dao piękney ró w n in ie ,  przerzynaney pagórkami ,  
na lewym brzegu Maricy ,  do którey w tem miey- 
*cu wpadają rzeki: Tuncv.a i A r d u ;  jest, od cza­
sów jeszcze rzymskich,  ufor tyfikowane nurami  i 
wieżami. Prócz  tego znayduje się, nad rzeką  T a ń ­
czą, cytadeł la ze zbrojownią.

Po Maricy  chodzą tylko drobne wiosłowe statki, 
za pośrednic t wern kt órych Adryanopol  zostaje w 
kommunifcacyi ss miastem nadmorskiem Enosem,  
leżącem przy uyściu Maricy  i stanowiącecn jakby 
port  morski Adryanopola.  W o d y  słodkiey do­
starcza miastu wodociąg Solimana, idący przez prze­
stronna doliny i opat rujący wodą nie tylko łaźnie, 
lecz 52 fontanny i 16 wielkich studni.  Droga w 
Adryanopolu idzie wdół  prawego brzegu Maricy,  
zaczynając od Ei lippopola,  do Dźezaira, gdzie przez 
most przechodzi na brzeg lewy.  Od Adryanop o­
la do Garogrodu nie więcey,' jak mil 45.

Kirklissa, główne miasto Sandżakowatwa, oto­
czona jest murenj i ma mocny zamek.

Prowadząca ztąd droga do Konstantynopola 
schodzi się z adryanopoiską , pod Lul i Burgasetn 
(o 28 mil od Carogrodu),  potem idzie na Syliw ry , 
miasto z 6,000 mieszkańców, i tam łączy się z drogą 
idącą z Saloniki. Prócz tego, jest jeszcze na pół­
noc tey drogi inna,  wązka droga z Adryanopola 
przez Kirkl issę do Wizy,  a ztąd przez góry pia­
szczyste do Konstantynopola.  Droga ta, lubo kr ót ­
sza, t rudnieysza jest atoli, niżeli pierwsza.

W iza  rezydencya baszy, leży prawie  na ró- 
wney z Adryanopolewi i Kirkl issą wysokości ,  o- 
raz z miastem nadmorskiem .M idją ; otoczona mu- 
rem z cytadelią.

Mówić  tu o Konstantynopola  zdawałoby się 
rzeczą niepotrzebną: gdyż był^wielokrotnie opisy­
wany w dziennikach ruskich i zagranicznych-

T  U It C Y A .
Stam buł dnia 26 lutego.

(z G a i e t y  W a r t x a w t k i e y . )
Przedsięwzięto ś rodki  sprowadzania lądem 

zboża ze S m yrny , dokąd natomiast przybywają  in­
ne t ranspor ts  zboża z Nikomedyi i k ilku innych 
mieysc Azyi,  tak,  iż zaradzono niejakiemu bra­
kowi  żywności,  k tó ry  się dał  czuć w przeszłym 
tygodniu. Nie przywiedziono jeszcze do skutku 
postanowienia, wydanego przed niejakim czasem> 
względem oddalenia Greków  i żydów z tuteyszey 
stolicy, co okazuje, iż niema obawy b ra ku  żywno­
ści. Zdaje się wszelako, iż rząd i naród pragną 
pokoju.

D. 23 b. m. półk  piechoty regularney wsiadł 
na statki  celem popłynienia do S y lis try i , zkąd 
tna się udać do Szum li. Oprócz tego jeszcze 12 
batalionów ma mieć takież przezuaozenie. W i e l ­
ki W e z y r ,  R e sz /d  Basza, nie przybył jeszcze do 
woyskaj s łychać ,  iż p ierwiey zjedzie tu dla ode­
brania rozkazów Wielkiego Suł t ana ,  k tóry pod­
czas ostatniey żeglugi swojey na statku parowym 
rozmawiał  w Rodosto ze złożonym W i e l k i m  W e ­
zyrem.

W  zbrojowni  pracują gorliwie około wypo- 
rządzenia f lotty;  w porcie znaydują się teraz 4 0- 
krę ty liniowe, 2 f regaty i 4 korwety .  W  lud wi­
sami  przelewają dawne działa wielkiego kalibru,  
i 80 dział polowych jest już gotowych.

W y d a n e  przed ki lku dniami postanowienie 
I Wielkiego Sułtana,  zaleca Arcy-Biskupom,  Bisku- 
jpou1 i Metropol itom Greckim oraz Kadym  Tu-  
Ireckirn,  aby się do mieysc mieszkania swego uda- 
Ili, i nie mianowali  zastępców do sprawowania  o- 
Jbowiązków urzędu swego.

W i e l k i  Sułtan jest od ki lku dni chory;  wczo-

ray  jednak po przystawieniu pi jawek polepszyło 
się zdrowie jego.

Od granic tureckich 1 i marca  
W'ychodząca w R zym ie  gazeta W iadomości H 

D zienne  (Notizie del Giornó) donosi z Kor fu  pod I i  
dniem 10 lutego: „Nayśwjeższe listy odebrane z 
Oloco upewniają,  iż Kapi tan Tzavella, k tóry  pro p  
wadził  przednią straż korpusu , zostającego pod 
rozkazami  Ipsylantego  pod Carpenissi (w miey- 
scu, gdzie waleczny M arek  B ozzaris  poległ) ude ­
rzył  na znaczny oddział T u rk ó w  i zbił  go na gło 
wę. po k rw aw ey  walce. Tzavella  ot rzymał po­
tem od Jenera ła  Ipsylantego  świeże posiłki  i sta 
nął  obozem przy P a n a r i  pod górą Riso  (w Tes- 
salii) o cztery godziny drogi, od Tricala  odległą. 
Fółkow nik  D entzel oblegał A g ra fę  i Taturnę, 
obadwa rnieysca blisko Floco po łożone,  i m,] 
wspólnie działać z Kapi tanami  Isco  i Gogo. Je  i 
nera ł  Church spodziewał się co chwila  poddania j 
twierdzy Fbnizza. Przez posiadanie miasta Vo-\ 
nizza  jest teraz zapewniony związek z cieśniną 
Ambracyyską i wyspami  S a b re , a Grecy przed j 
siębiorą wycieczki aż do A r ty P

Goniec Sm yrneński donosi ze Sm yrn y  pod | 
dniem i 5 lutego: „Data  12 h. m. w rocznicę u-j
rodzin N. Cesarza Aust ryackiego,  znaydujący się 
w  porcie tutey3zym okrę t  Admiralski  Bellona da­
w a ł  zrana i wieczorem zwyczayne salwy, na któ 
r e  okrę ty  kupieckie w przys tani  będące,  odpo­
wiedziały. Jene ra lny Konsul  Q uestiaux  wraz ze 
wszytkiemi  ziomkami swemi, był zrana na Mszy 
czytaney, k tór ą  tuteyszy A rc y -B iskup  Cardelli 
odprawił .  K o n t r - A d m ira ł  Dandolo dał  na ok rę ­
cie swoim obiad, na k tórym się dowódcy zagra­
niczni , konsulowi© i wyżsi officerowie eskadry 
jego znaydowali.  W ieczo rem  Jen e ra lny Konsul  
dał  świetny bal. Tegoż dnia wieczorem piorun 
uderzył  w wielki  maszt okrę tu  liniowego Gon- 
querant, na k tó ry m się Vice-Adrai ra ł  de R igny  
znayd uje ; spuścił  się jednak po konduktorze do 
morza.”

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z K uryera  Warszawskiego).

Między i 3o5 zawartetni małżeństwami w r. z. 
1828 w W a rsza w ie , zaślubiło się kawalerów z I 
pannami  1021. Ka wa le rów z wdowami 99. Ka 
walerów z wdowami przeszło 45 lat mającemi i 5. 
W d o w có w  lat 60 niemających z pannami 102. 
W d o w c ó w  i mężczyzn przeszło lat 60 mających | 
z pannami  i młodemi wdowami 21. W d o w có w !  
przeszło lat  60 mających z wdowami przeszło lat 
45 liczącemi 10. W d o w c ó w  niżey lat 60 * wdo­
wami niżey lat 45 mającemi 37. W  W arszaw ie]  
umarło  osób na wiosnę 9 4 7  płci męzkiey, 7?51 p ł c i  
żeńskiey. W  lecie go5 płci m ę z k i e y , 84g płci 

W  jesieni 8o3 płci  męz., 780 p łc i  żeń. Wzen.
zimie 838 płci męz., 701 płc i  żeń.

Szczególnieyszego obłąkania zmysłów dostali  
jeden z mieszkańców F? arszaw y. Zdaje się mu. 
że jest drugim Popielom , którego chcą  pozrzeć i 
myszy. Całodzienoem jego zatrudnieniem jest szu­
kanie ich po pokoju, w którym się znayduje.

Xięgarnia P r. P fa ffa , zsntierzywszy uko ń­
czyć wyprzedaż x iąż tk  swych w d. 4 b. m. i r. ,j 
ofiaruje sprzedawać pozostafą ilość takowych zaj 
połowę ceny katslogowey; zawiadamia p rz y fem ! 
szanowną publiczność, iż także tylko do 4go kwie­
tnia sprzedaż dzieł w komis tamże złożonych, pod 1 
poprzedniemi  w a r u n k a m i ,  t rw ać  będzie, to jest:|  
ze 3cią część od ceny katalogowey kupującemu 
odstępuje się.

O d  d r iic t  i g o  n a s t ę p u j ą c e g o  k w i e t n i a  o d n a w i a  s i ę  p r e n u m e r a t a  k w a r - \  
I t a l o w a  n a  g a z e t ę  K u t y  e r a  L i t e w s k i e g o • C e n a  z w y c z a j n a  r u b l i  2  k o p .  2Ó .\

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.
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W iln o  dnia  2g M a rca  v. s. 182g roku.

O B l H B J l E H I E .
3  Ą a h  n p o ^ o B O jiB c m B ia  b o h c ł ł  b b  H f.K O m o- 

p s ix B  n y H K in a x B  B i i j i c h c k o h  F y & e p m H , n a 3 H aH eH - 
mbixb ^ j i j i  p a .S o m t  B H H ^ a B c x a r o  x a n a j ia ,  n om p eÓ H O  
upoBianrna w yK H  o k o j lo  13,625 HenjBepmeu: h  x p y i i B  
OK.OJ10 i , 5o 3 H e n iB e p n r e f i ,  H a n o c m a B x y  c e r o  k o j i i i -  
H e c iiiB a , n o  BO.it. I'o c n o ^ H H a . F e tie p a jL B  (J le j iB f lM a p - . 
n ia . ia ,  l'jiaB H oK -O M aH fly iom aro  'n o  A p a i i e i o  F p a cjm  L a -  
K .en a , H M feiom B  6  l i  tu b  n p o H 3 B e fleH B i n x o p r n  b b B h -  
j t e n c K o S  K a a e H H o ii  I la j ia n r B , k o h m b  H&3Fialia io in c H  
cp o K H  r a o p r a M B  2 2 , 23 h 24  hhcjib 6 y # y n i a r o  a n p e -  
j i a  M n a  H n e p e m o p a iK a n iB  25 , 2 6 , 11 29  h h c j i b  in o ­
rnate n ip a .

O neMB oÓBHBJiaeirtCH chmb, cb mtMB, nino-  
6bi atejiaioinie nocmaBHinB 03HaneHH0e KOjmHecmBO 
npOBianma hbhjihcb cb  (jjiaroHa/teatHBiaiit 3ajio- 
raMH kukb bb oóecncueH ie ncnpaBHOcmH nocmaBK.11, 
m axB 11 bb oCeaiienenie sapa m on non eyMMfii bb B h -  
jieHCKyio Ka3eiiHyio I l a a a n iy , bb Komopoii oy-  
flymB oSBKBjeiiBi KOHflnpin n  cpoxH liocmaBKH n o -  
mpeÓHaro npoBiamna. M . IH kjiobb Mapma &
1829 ro/ła. .

TenepajiB IlmneiiAaHniB \  A pjnm , A p u m j u e -  
p iu  TeHepajiB MaiopB llnporoBB.

Na żyw n ość  dla w o y sk  w  n ie k tó r y c h  p u n ­
k ta c h  W i le ń s k ie y  G u bern ii  , p rzezn aczonych  do 
robot W indovvsk iego  kanału  potrzeba p row ian tu  
m ą k i  ok o ło  i3 .625  c z e tw ie r l i  i kru p  o k o ło  i , 5o3 
c z e t w ie r t i , J nrt d ostaw ę tey  ilości  z w o li  Pana J e -  
n e r a ł  Feldm arsza łk a  G łó w n o -D o d o w o d z ą c e g o  iszą
A r m ią  H ra b ie g o  Sakena, mają się odbydź targi w  
W i le ń s k ie y  S k a r b o w ey  Izbie, do k tó r y c h  nazna­
czają gię t er m in y  2 2 , 25 i 24 następującego k w ie ­
tnia i p rzetarg i q5 , 2 6  i 29 tegoż m iesiąca.

O czem  n in ieyszem  ogłasza się z tem, ab y  ży­
c z ą cy  d ostaw ić  pom ienioną i lość  prow ian tu  jawi^ 
l i  się z d osta teczu em i e w ik c y a m i  , tak na zabez­
p iec ze n ie  akur.<tności d ostaw y ,  jako tez na zabez­
p ieczen ie  zad a lk o w ey  sum m y do W i le ń s k ie y  Skar-  
bo <vey Izby, gd/.ie będą objaw ione w aru nk i i  ter ­
m in y  dostaw y potrzebującego się  p row ian tu .  M .  
S zk ło  w marca 8 dnia 1829 tok u .

Jen era ł Intendent i s z ey  Armii,  Jenerał-Ma- 
jor Artylleryi Pirohow.

N o w e  d z i e ł a .
W ie lk i Tydzień dla  duchownego pożytku  Chrzę­

ści an wszelkiego stanu. W ydany p rzez  X .  Jakóba 
Falkowskiego Zakonu Kaznodz. Pro. L it. W iln o  
drukiem  Józefa. Zawadzkiego. Cena rubel srebrem  
jed en , z  przesłan iem  pocztą  rubel 1 kop. 4 o. P rzę ­
du} e się w W iln ie  w klasztorze X X .  D om inika­
nów  w W oskowni i w  X ięg a rn i Jozefa Zawadzkiego.

P ozw olono drukow ać. W iln o  d . 22 m a' ca 18 29  r - 
Cenzor K o lleg ia ln y  Asscsor Ign acy S zyd łow sk i.

5 w  W iln ie  w  H andlu  Bazylego Honczero. 
w a na p rzec iw  Głównego Hobtwachtu w  R a tu ­
szu sprowadzono Kapeluszow  modnych letnich bia­
łych  i czarnych, Kapotkowycli i Pasterskich D am ­
skich , i  m dłych, dziecinnych z ubiorem i  bez u -  
bioru, takoż w tym  handlu  jes t do sprzedania szkło  
stołowe z fa b r y k i  J W . M alcow a i samowary tu l­
skie z  fa b r y k i  Domowa.

W olno drukow ać Polierneyster Chrząsiowski.

5  Kom missya Sądow a Im iennym  M onarszym  
Ukazem do dzieł i  długów J W . H rabiny R ze w u s . 

J ie y  odrębnie ustanowiona, p ragnąc oddawna ry -  
chleyszy ile  bydź m oże, nadać dziełom postęp, nie­

jednokrotnie w ierzycie li i pretensorów  p rzć z  ga ­
zety  i  p rzez  pośrednictw o R ządów  w zyw a ła , aby

w  prelensyach p rze z  się objawionych aktoraty swo­
je  do regestru Sądowego p o d a w a li, w  czym  aby 
strony do w iększey akuratności pobudzić, nieraz 
ostrzegała, ze aktoraty do regestru Sądowego p o ­
dane, niezw azając na zaoczność rozpoznawać 
będzie; lecz gdy takowy środek do czynnieyszego  
wpisów  podaw ania  n ie za ch ęc ił, i  za  uform ow a­
niem  się zupełnego kom pletu regestr Sądow y n ie  
raz do ostatniego aktoralu odsądzonym został, K om ­
m issya zapobiegając dobrowolney stron nieczynno- 
sci, zn a la zła  się przym uszoną mocnieyszych uzyć  
środków , i p r ze z  rezolucyą d. 3 o lipca  1827 r. 
nastała ,, a p rze z  gazety ogłoszoną, w szystkich ob­
w ieściła , ze je ś l i  podaw ane do R egestru  Sądowego 
w pisy po dzień  i ^bra tegoż 1827 roku odsądzone- 
m i zostaną, i  Kom m issya w  porządku likw idacyi 
antoratow do rozw iązania  m ieć nie będzie, tedy  
samo stron nieprzychodzenie za  dobrpwolne o d p re -  
tensyi odstąpienie poczyta  , regestr Sądow y za m ­
knie i  do zdeklarow ania upadku p rzy s tą p i, skut­
kiem  jakowego postanow ienia, aktoraty w  regestrze  
Sądow ym  rozmnożone dotąd is tn ia ły , i  S ą d  roz­
w iązan iem  onych p r zy  z ła tw ien iu  innych p rzed ­
miotów zaym ując się , gdy dostrzega, £e w  rege­
strze Sądow ym  ju £  niem a aktoratów do odsądze­
n ia; z  in form acyi zaś p rzez  K ancella ryą  Sądow i 
sw em u przedslaw ioney okazuje się , z e , niektórzy z  
Adwokatów  'od stron um ocowani, w  ce lu  p rzygo­
tow ania się do spraw  , dokum enla p rze z  strony  
komportowane za  rew ersam i oddawna p o b ra li, a  
m ianow icie: A dw okaci P t  u  Starokonstąntynowskie-  
go IV . Ignacy  B agieński, w z ią ł całe dzieło kom - 
portacyyne J W . W a c ła w a  Hrabiego Rzew uskiego, 
oraz dzieło W . P a w ła  K uczalskiego, TV. Gęrman  
Niepokoyczycki dzieło J W . Jana K azim ierza  M ło -  
deckiego, ChlebceWicza Boryczewskiego , i  P io tra  
W irskiego, W . Fortanant N ehrebecki dzieło S ta ­
n isław a Zakrzewskiego , W . J ó ze f Szum ski dzieło  
Leyby Kazawczyńskiego, W . A ndrzey D ąbrow ski 
dzieło JO . X c ia  Eustachego Sanguszki, A dw oka t 
S ą d u  Gł. Podolskiego, W . S tanisław  Szczaurski 
dzieło TV  W . A dam a i  Franciszka D arowskich;  i 
W . Jan P u tia lyck i w łasne swoje dzieło pobraw -. 
szy, dotąd wpisoW do regestru Sądowego nie p o ­
da li, pretensye zaś i dzieła K arola Leducliow skie- 
go, B ryg id y  SUpaczyńskiey, Feltcyana Gomolin- 
skiego , M ich a ła  E ju e s  dc W idycz, P io tra  B ed n a ­
rza  , A nny Gąsiorówskiey, M oszka M ichelow icza  
Brodzkiego, E w  szyi M am eyza, M a ryanny  C hm iel-  
nickiey , Gabryela Cieszkowskiego, K aspra W a l i ­
górskiego , Franciszka Stefańskiego , Eustachego  
M iączyńskiego , R ozy B orow skiej, Józefa  S z a f  na­
g ła , tudziez konwentów K anna litów  Bosych K a ­
m ienieckich, Franciszkanów K amieniecko-Grodec- 
kich, TT W . J . X ię zy  Jana Kom ornickiego S a -  
wrańskiego , Jozefa  M łodzianowskiego K owelskie- 
go, Bachowskiego M aciejow skiego , i  Antoniego  
Lw ow icza Clioticzowskiego Proboszczów , w  K om - 
missyi objawiono, c zy li komu p rzez  strony do ich  
popierania  są  przyp o ru czo n em i, żadnego w  dzie^ 
łach  Sądowych niem a śladu, i te lezą bezczynnie, 
K om missya zaś na  rozkaz JE G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  W Y S O K O Ś C I C E S A R Z E W IC Z A  ob­
ja śn ia ją c  się rąpportem  sw ym  p o d  dniem  i j  zebra 
1828 /'. za N . 576 p rzes ła n ym , doniosła, ze l i -  
kw idącyą  w  ciągu kilku  miesięcy ukończyć spo-



dziew a s ię ;  chcąc zatym  istotnie to spełnić, i 
wszelhiey dalszey zw łoce w  porządku  likw idacyi 
położyć ta m ę, Postanow iła po  raz ostatni w szyst­
kich  w ierzycie li i  pretensorów do m ają tku  JTV. 
H rabiny R zew uskiey ubiegających sir zawiado­
m i ć z e  przychodzenie stron w porządku  likw ida­
cy i do d. 20 m aja r . b .  1829 ogra n icza , i  od 
dn ia  w yżey wzmienionego upadek dla  n ieprzy-  
chodzącycli w skazuje, d la  czego aby w dziełach  
p rzez  Adwokatów  i  same strony dla przygotow a­
n ia  się rozebranych wpisy za. pozw am i w regestrze 
Sądow ym  do dnia  20 m aja r. b. podanem i zosta­
ły ,  w yż wzm idnione osoby zobowiązać, a  w zględem  
d zie ł duchownych, które upadkow i podpaduć nie  
m ogą i tych wszystkich o których niem a wiado­
mością czyli one p rzez  P ryncypałów  komu z  umo­
cowanych są  przyporuczonem i polecić umocowa­
nem u  czyli Prokuratorow i massy JTV. H rabiny  
R zew uskiey  TV. P rzec ław  ski em u, aby on z pozwów  
od massy po w ierzyc ie li w yniesionych w pisy w re ­
gestrze Sądow ym  w ciągu czasu do w yżey ozna­
czonego term inu  um ieścił, i te jeśliby się strony 
n ie  ja w iły , należnym  porządkiem  Sądow i do roz­
w ią za n ia  przedstaw ił, po  przeyśc iu  zaś pow yższe­
go term inu , to jes t po up łyn ien iu  dnia  20 maja  
r .  b. , ze żaden aktorat w  porządku  likw idacyi 
p rzy ję tym  n ie  będzie , i regestr sądowy za  zam ­
kn ięty  je s t poczy tanym , S ąd  Kom m issyi ogłasza, a 
w  postępie sądowniczych dzia łań  do stanowienia  
m assy fo r tu n y  JTV. H rabiny Rzew uskiey, p rzystą ­
p i , W  jakow ym  celu osobną ocięgę do w pisyw ania  
akloratów w przedm iocie K onstytucyi massy kan- 
će lla ry i S ą d u  swego sporządzić po leca , a  strony 
i  kogo tó interesować może , do należnego p rzy ­
gotowania się wcześnie obowiązuje , aby Sądowe 
d zia ła n ia  żadnem u nie podlegały za trzym aniu; z 
tym  a toli zastrzeżen iem : że pon iew aż przow idzieć  
n ie  m ożna, ja k  prędko zjazdy p rzez  S ą d  Kommis­
sy i do w yśledzenia niektórych gruntow ych p re ten -  
syow; i zebrania rachunków z niektórych posia -  
daczów  przeznaczone i  przeznaczyć się mogące , 
d la  niew stąpicnie jeszcze wszystkich kandydatów  
W rzeczyw iste obowiązków p ełn ien ie , ukończonemi 
zostaną, przedm iot zaś takowy z  na tury swojey 
na leży  do stopnia likw idacyi długów , przeto osta­
teczne tabelli d ługów  uform ow anie i rozw iązanie  
ich ' p icrw szości do ukończenia pom ienionych arty­
ku łów  pozostać m usi. Skoro zaś takowe zjazdy z ła -  
tw ionem i i p rzez  S ą d  swóy rozw iązanem i zostaną, 
Kominissya nieomieszka wszy sto to , co się ze zjaz­
dów w ykryje do stopnia likw idacyi zam ieście, 1 
następnie w  .czasie do tego odpowiednim tabellę 
ogólną długów  z w łaśc iw ym  każdem u p ierw szeń ­
stwem  ułożyć i  komu należy objawić, aby zaś tuk 
sam i w ierzyciele i  pretensorow ie, jako też ich u -  
m oćow ańi'ńiew iadom ością o term in ie zdeklarować  
nego od. 'dnia  20. maja. 1829 r. upadku, w ym a­
w iać się nie m ogli; odnieść się do R ządów  Gu- 
berskich guberniów: łfo ły ń sk iey , Podolskiey i  K i-  

jów skiey, aby takowe Kom m issyi postanow ienie po  
pow iatach  ogłosić rozkazały , a do Z iem skich i  
M ie jsk ic h  Policybw  Starokonslantynowskiey, K rze-  
m ienieckiey,  Kamienieckiey, B ałtskiey i K ow el- 
skiey, aby w yżey wyrażonym  Adwokatom  stosownie 
do ich  m ieszkan ia , toż postanowienie objawić, 
w ieszćie ' do Końsystorzów duchow nych aby klasz­
torom i Proboszczom w yżey poszczególnionym p o ­
daw ać w pisy i  D eputa tów  do rozpoznania ich p r e -  
tensyów kommenderować, i  o tym  Kommissyą za ­
wiadom ić, raczy ły , oprócz tego jeszcze dla dokła­
dniejszego  wszyslUibh kogo iój in teressować może

obwieszczenia , do R edakcyi K uryera  L itt. przesłać  
odezwę aby ta  w  pub licznych  wiadomościach pa  
trzykroć ogłosić kazała , o czem  JE G O  IM P  E R  A -  
T O R S K I E Y  M O Ś C I C E S A R Z E T V IC Z O T V I od- 
raportować. D ziało się w  Slaryrnkonstantynowie 
na sessyi roku 1829 m ca m arca  6 d.

Z astępu jący P rezesa Kom m issyi TFinćenty 
Jezierski.

Członek Kom m issyi i K aw aler M ikołay P o-  
pow ski.

Członek Kom m issyi A dam  Siedliski.
Zastępca Członka Kom m issyi W incen ty  S zyrm a . 
Zastępca  Członka Kom m issyi Ignacy Kotkowski. 
Zastępca Członka Kom m issyi J ó z t f  Rutkow ski. 
Zastępca Członka Kommissyi A ntoni Turowski. 

Z a  Sekretarza Tatarowski.

W edle Ukaza JEGO IM PERATORSKIEY  
MOŚCI Samowtadnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

3 Pozew  edyktalny przed Sąd Taxator- 
sko-Exdywizorski Magistratu W ileńskiego  w  
referencyi do wszelkich dowodów, i żałob w y -  
naszanych, z instancyi D aniela  B u kszy  byłego Ła­
wnika M. W . ,  Urodzonym Annie matce , F e -  
l ixow i , Janowi i Michałowi synom Brzozow­
skim Podstoll. i Podstoll., Starozakon. Josielowi 
Szmuyłowiczowi Bayraktowi sukcessorom lek i  Jo -  
sielowicza , mieszkańca miasteczka Turca , Ga­
bryelowi Ilercykow iczowi i Mejerowi Kadyse-  
w iczow i, napastnym pretensorom, Ur, Antoniemu 
Grzymayle , Maciejowi Pawłowskiemu b. Bur., 
Kapit. W .  Pol. Falkienow i, Szymonowi Orłow­
skiemu Ad. Sub. Wileń* do zatwierdzenia wy­
danych świadectw i wyznania prawdy ; UUrr.  
Janowi Marcinkiewiczowi Z.abie Komandarowi 
1. Depar. Gubernii W ileń .  Prezydentowi Kawa­
lero w i,  Jędrzejowi Śniadeckiemu Konsyliarzowi 
Stanu, Ignacemu b. Marszałkowi W ileń . ,  Micha­
łow i Członkowi Kom. Edukacyyney braciom Ba­
lińskim sukcessorom ś. p. Ignacego Balińskiego 
Konsyliarza Stanu, Karolowi o y cu ,  Janowi sy­
nowi Prezydentowi M. W .  Bukszom, sukcesso­
rom zeszłego Antoniego Pacewicza i administra­
torom, Franciszkowi Poznańskiemu b. Prezydent. 
M. W .  , Johanowi Berknerowi , Krzysztofowi 
W eler o w i sukcessorom Jakóba Sznachemberga 
zegarmistrza, Johannie imo Unibehauinowey, te­
raz Balfnerow ey pod assystencyą męża, Annie i 
Johannie córkom , Frydrykowi synowi Umbe- 
haumom zeszłego Ludwika Umbehauma sukces— 
sorom, Anieli Gurnowskiey sukcesor. Karola 
A u licha , Michałowi Dawrowskiemu, Star. L ey-  
bie Aronowiczowi Gordonowi, Faywiszowi Abra­
mowiczowi , F ryderykow i i Jozefacie Mejerom 
Obywatelom M. W . ,  Ignacemu, Rozalii i Ada­
mowi Kaczyńskim sukcessorom zeszłey Antoniny 
z Kaczyńskich imo voto Grubovvey impost Da- 
n ie lo w ey  Bukszyny i daszym pretensorom , je­
dnym do kassaty niesłusznych stosunków drugim 
do obliczenia się. A  zaś z obżałnemi debitora- 
mi do przysądzenia suinm następnych; jakoto: na 
Janie Jakubowiczu u X X . Bernardynów W ileń .  
zostającym, .w czasie Pisarstwa jego przy bro­
warze, za remanent różnym osobom rozdanego 
piwa, od roku 1797 zł. poi. 52 4 o  zaś z

Gwardyariem i całyin kon­
wentem o zatwierdzenie iterum zakładającego się 
na fundusz Jakubowicza aresztu; na Gulskim od. 
roku 1798 zł. i 44. Na W asilu Jakow-
lew iczu , w Rydze dopiero mieszkającym od ro-



k u  1801 zł.  1200 .  N a  skucessorac l i  zeszłego d rz e je w s k ie g o  miesz ka ją cym,  z z a t w i e r d z e n i e m  ti
W i n c e n t e g o  M i n k i e w i c z a  B u r .  W i l e ń .  od r o -  tegoż  A n d r z e j e w s k ie g o  a resz tu  zł.  4 o. Na  L e y -
k u  1799 zł* 608.  Na  J a n i e  R o d z ie w ic z u  b.  s ł u -  z e r z e  S z m u y ł o w i c z u  w domu F ayw isza  mieszka-
dze  K u p c a  W i l e ń .  Szwar tza ,  od r o k u  1799  zł.  jącyrn z z a t w i e r d z e n i e m  u tegoż Fayw isz a  a r e -  
96 .  Na  H e l e n i e  O l iz a ro w ic z o w ey  za d ług  ze- sztu zł. 22.  Na  Sz mu yl e  W u l f o w i c z u  w  domu 
szłego jey  męża  O l iz arow icz a  od  r .  179 9  zł .  2 o 4 .  U r .  Szczytów w m i e ś c i e  W i l n i e  mie szka jącym 
;^a K i s ł o w s k i e y  ad prae se ns  K r e c z m e -  z z a tw ie rd z en ie m  u U r .  S z c z y t ó w  aresz tu  zł .  5 6 .
r o w e y  od r .  1802  zł .  i 3 2 . Na  F l e y s z e r z e  dz i e r -  Na  A bram ie  O r e l o w i c z u  w  d o m u  B e r k m a n a  Ze-  
ż a w c y  pocz ty  w J ed l in ie  od r .  1802  zł.  100.  ga n n is t r z a  w mieśc ie  W i l n i e  mieszka jącym z za- 
N a  Iw an o w sk im  S e k r e t a r z u  od r .  1802  zł- 60 .  tw i e r d z e n i e m  u B e r k m a n a  a resz tu  zł.  12.  N a  
N a  K r y s z k i e w i c z o w e y  i da l sz yc h  zeszłego S z y -  J a n k i e l u  W e r n e r z e ,  w do m u  Li tm a n a  mieszka-  
m o n a  K r y s z k i e w i c z a  su k c e s s o ra c h  o d r .  1806  j a c y m  zł .  5 o. Na  L e y b o w e y  W i ł k o m i e r .  zł .  5 1. 
zł-  1000.  Na  M ac ie ju  S ia tk owsk im  b. A k t o r z e  Na  S e w e r y n i e  na P o h u l a n c e  mieszka-
T e a t r u  W i ł .  a t e r aź n i eys zy m  R e g e n c i e  G r a n i c z -  fącym od r .  1795  zł.  88.  Na  Jó ze f i e  K l i m a -  
n y m  zł  8 4 . Na  W i n c e n t y m  R y n k i e w i c z u  b. P i -  szewsk im  O b y w a te lu  W i l e ń .  od r .  i 8 o 4 7 b r a i 2  
sa r zu  B r o w a r n y m  zł.  172 .  Na  An to ni m Z a l e -  zł .  269 .  N a  s u k cess o ra ch  D u c h n o w sk ie g o  S t e l -  
sk im , za ob l i g ie m 1806 r .  A p r .  5 o w y d a n y m  ma cha  od  r .  1808 januar .  16 zł .  222 .  Na  An.to- 
zł.  4 6 8 ,. Na  tymże  bez d o ku m en tu  od r .  1807  m m  G r z y m a y l e  r a z :  r u b l i  sr .  100 , d ru g i  r az  
z ł .  4 q 6 ; a d la  w i ę k s z e y  p e w n o ś c i  sądzenia t y c h  c z e r .  zł .  4 o. Na  s u k c e s s o r a c h  G asp ra  Dauszk ie -  
summ i na P is a r z u  R y n k i e w i c z u  tanquam k a -  wicza  woźnego P t t u  W i l e ń .  za d o k u m e n t e m  i b ez  
w e n c i e  Za lesk iego .  Na  T e o d o r z e  W i e c z o r o w e y  d o k u m e n t u  od r .  1801 zł.  2 5 5 3 . A  zaś O r z e -  
za dłusr zesz łego  je y  męża  W i e c z o r a  zł .  2 22 .  c h o w s k ie m u  R y m a r z o w i  do z łożenia  obl igu od  
Na suk ces so ra ch  zeszłego Ignacego  W a ń k o w i c z a  woźnego Dauszkie  wicza  żał .  w y d a n e g o ,  lu b  do  
V ice  M a r  Oszmiań.  z zastawy obl igu;  do odpo -  zap łacen ia  su mm y za o nym  na le ź n e y .  N a  A n t o -  
w ie dz i  zobowiązania.  Na  Szlomce  Faywisz owic zu  n im  B u k o w s k i m  za d o k u m e n t e m  od  r .  1791  zł .  
za d o k u m e n te m  w r o k u  1787 X b r a  25 da t nym 80 .  Na  O st ro w sk im  u  a n t e p r e n e r a  K a -
z ł  800.  Na  J a n i e  i Zuzann ie  z P e t e r s e l ó w  żyńskiego  na us ługach zos ta jącym od  1-. 1 7 9 9  
B a c h m a n a c h  małż.  lub  ich  sukces so rach  za d w ó -  maja 24  zł.  288  a z sukcesso rami  K a ż y ń s k ie g o  

dokum entami  i bez  doku m ent u  od r .  17 99  o ap roba tę  aresztu* Na K i l i ń s k i m  zł .  1 1 3 . N ama
z ł  4 o Na F e l i x i e  K o ło to w s k im  Cho r .  b.  W .  su k c e s s o ra c h  zeszłego Mateusza B o r k o w s k i e g o  
P o l  zł  4 oo N a  J ó z e f i e  W r o t n o w s k i m  G r o d z -  B u r .  W i l e ń .  o d r .  1802  junii  5 zł .  4 6 . Na  F a y -  
k im  P t u  T r o c k i e g o  P i sa rzu ,  za d o k u m e n t e m  as- t e lu  A b e l o w i c z u  K a n to r z y ś c i e  , p r a w e m  zakaza-  
sy g . iacyynym J a n o w i  B a chm ano w i  w r o k u  1808 t i ych  po b ie r a j ący m  p r o c e n t a  i od r .  s r .  5 o 0 w l i -  
M a r .  5 dany m ,  a od tego ,  ż ł ł .  B uks zy  p r z e k a z a -  cza jącym r .  sr .  5 o p r o c e n t ó w ,  t y c h  p r z e b o r ó w  
l iym c z e r .  zł .  i 4 . Na  J a n i e  S ta tk ie w ic zu  b.  pos po łu  z dziesiątą częśc ią  kap i ta łu  w y t r ą c e n ia ,  
P i s a r z u  B r o w a r n y m  za p o k azany  r e m a n e n t  zł .  a osobno na k o n to  k a p i t a ł u  r .  s r .  55 w y d e t r u n -  
5 4 2 2  a osobno: d w ó c h  sumra na nim, j e d n e y  zł.  kowania .  A  zaś z M o w sze l em  L e y h o w i c z e m  k a -  
42  d ru g ie y  zł .  8 4 . Na  J an i e  Ja n u s z e w s k im  b. w e n te m  F a y t e l a  co się tycze  r .  s r .  5 oo do p r z y -  
S t ra ż n ik u  w Magis t rac ie  W i l e ń .  zł.  5 4 . Na  A n -  świadczenia .  Na  K o m a n d o r z e  M a r c i n k i e w i c z u  
ton im Sta tk iewic zu  zł.  80.  N a  A n to n im  K oza -  Żabie  P r e z y d e n c i e  i . D e p a r .  za dz iesięć  b e c z e k  
k i e w i c z u  mieszka jącym nad r z e k ą  W i l i j ą  zł .  5 5 . g r o c h u  zap ła con eg o  a n ie w y d a n e g o  zł.  8 00 .  N a  
j^a i T e r e s i e  H r y n i e w s k i c h  S e k r e -  Owsie ju  p r z y  Z i e l o n y m  moście na  us ługach  zo-
tarz.  w  P o c z t .  W i l e ń .  zł.  108.  Na K a t a r z y n i e  s ta jącym zł .  22 .  Na  J o s ie lu  I c k o w i c z u  za w i n -  
P o d ° u r s k i e y  od r .  1807 aug. 20  ̂ zł. 88.  Na  n ik a  u  U m b e b a u m a  zostającym zł .  26 g r .  2 0 ,  a 
Krzysz tof ie  W i l h e l m i e  Szu nerdz ie  i J a n i e  G o t l i -  z Umbel iauma mi  do u t w i e r d z e n i a  na w i n n i k a  a -  
b ie  S zu ne rdz ie  jego p o r ę c z n i k u  za d o k u m e n t e m  resz tu .  Na  M i c l i a l e ^ B a r c h i n o w i e  u  U m b e h a u -
1811 r .  au:r i 4 zł .  2 00 .  Na  Szymonie  M ac iu -  m ó w  p r z y  B r o w a r z e ' s ł u ż ą c y m  z z a t w i e r d z e n i e m  
le w ic z u  z a  d o k u m e n t e m  w  r .  1812  mar .  9 zł .  u  n ich  a resz tu  zł .  1 3 gr .  10. Na  K a r o l a  K r u p -

O j^a F lo ry a n ie  M ilk ie w ic z u  za d o k u m e n t e m  skim  zł.  i 8 4 . N a  Jó zef ie  A d a m o w i c z u  p r z y
1812  r .  j anuar .  4 . z ł .  5 oo.  Na  R o k i c k i m  pod  w o d n e y  k o m in un ik acy i  zostającym zł .  2 4 .  O w s k a -  
m a ia tk i e m  P P .  B e n e d y k t y n e k  W i i c ń .  H a i i n e m  zanie t y c h  w sz ys t k ic h  summ z p r o c e n t a m i  do  
m ieszka jącym zł .  66 gr.  20.  Zas z P P m i  B e -  massy p o d  k o n k u r s  i dącey ,  na w s z e l k i c h  fundusz  
n e d y k t y n k a m i  do  a p p ro b a ty  a resztu.  Na  P a ń -  z w o l n y m  e x e k w o w a n i e m  s k u t k ó w  p r a w a  Sta t .  
k i e w i c z a c h  4 d. Sub.  T r o c k i c h  s u k c e s o r a c h  ze-  o za tw ierdzenie  i t e ru m  za ło ż o n y c h  a r e s z t ó w ;  o  
szłego K o m o r  Sk a rż yń sk ie go  zł.  100.  Na  P a w l e  aproba tę ,  żał.  d o w o d ó w ,  o z a w a r o w a n i e  . a c t i v i -  
i  K a ta r z y n ie  L e n i e w i c z a c h  od 1 8 0 7  r .  zł.  1 6 8 . t a l e m  loc i  s tandi  na w y p a d ł e  k o n d e m n a t y  p r a e -

R u d e l m a n i e  J u b i l e r z e  zł .  4 o. a v ia  solut ione , a z p r e t e n s o r a m i  s tosunki  o p pu gno-  
zaś u  U r .  P odczas zym  P i ł s u c k i m  o a pp rob a tę  wa ne  do n u l lo  dato e t  a c c e p t o  ma ją ce m i ,  o w y -  
i t e r u m  na R u d e l m a n a  p e n s y ą  zak ładającego  się ś le dzen ie  tyc hże  s to sun ków  w a l u t y  i o n y c h  u-  
a resz tu .  Na  J an ie  Szy bakow sk im  P o r .  zł .  88 .  n ik czem nie nia .  Za  k o n d y k t a  s tosownie  d o p r a w  
N a  M iko ła ju  B o h d a n o w i c z u  u Ur .  R e f k o w s k i e -  pokaran ia ; a  z t r a d y c y y n e m i  posesor ami  i ad-  
go mieszka jącym zł .  5 7, a z U r .  R e w k o w s k i m  o min i s t r a tor am i  , a k t ó w ,  na  m iey scu  w  dom ach 
za tw ie rd z en ie  a resz tu ;  na A n ie l i  B o r t k i e w i c z o -  po p e łn i e n ia  i wsz y s t k i ch  szczegułów s p ra w d z e -  
w e y  u  U r̂- P rz y a ł g o w s k i e g o  Deputa ta  z z a t w i e r -  nia ; s k r y p tó w  n ie  p o d łu g  p r a w a  sp r a w i o n y c h  
dzeniem u  niego a resz tu  zł .  70  gr .  10. Na  B a r -  z n ik cze m nieni a  , za po d ey śc ia  mianowic ie p r z e z  
b a r z e  N o w i e k i e y  u U r .  Tówiańsk iego  m ie szka -  żydów dokonane  o n y c h  p o k a ra n ia  , s to su nk ów  
j ą c e y ,  z za tw ier dz en iem u  n iego a resz tu  zł .  2 4 . n i e s łu sz n y c h  skasowania  ; na  adm in i s t r a to r a c h  
Na  Ant on im  S k u r e w i c z u  w  d o m u  Ba lcew icz a  m ie -  summ  z in t r a t  p o b i e r a n y c h  i  za d ezo lu cy ą  d o m ó w  
szka jącym z z a t w ie rd z en ie m  u B a lc e w ic z a  a r esz tu  z p r o c e n t a m i ,  na n i c h  w sk a z a n i a ;  amissyi w i e -  
t ł  1 7  g r  10. Na  S k u r e w i c z u  w dom u Ur .  A n -  e z n e y  na n ie s ta w a ją cyc h  zap isan ia ,  o u c h y l e n i e
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nieprawnych i niesłusznych Obżałowanyeh pro- 
bacyów, do dowodu i odwodu etiam iuramento- 
wey ewazyi żał. bliższym uznania , aresztów za­
łożonych zatwierdzenia , o udccydowanie tego 
wszystkiego co w Sprawie dowiedzionem i o co 
proszonem będzie.

Roku 1829 mar. 22 woźny świadczę iż ko­
pie takowego pozwu Ed/ktalnego zgodne z au­
tentykiem z Instancyi Jmć Pana Daniela Bukszy 
Ł a w n ik a , J W W .  W W .  Szlachetnym i Staro- 
zak., jedną Janowi Jakubowiczowi, 2gą Xiędzu 
Gwardyanowi i całemu Konwentowi Bernadyn, 
W ileri .  5cią Gulskiemu; 4 tą sukcessorom zeszłe­
go W incentego  Minkiewicza, 5tą Helenie Oli- 
zarowiczowey, 6tą Kisławskiey ad praesens K re -  
czmerowey , 7 sukcessorom zeszłego Szymona
Kryszkiewicza , 8 W incentem u Rynkiewiczowi, 
g Antoniemu Zaleskiemu, 10 sukcessorom ze­
szłego Ignacego Wańkowicza Yice Mar. Oszmiań. 
U  Janowi i Zuzannie Bachmanom, 12 Felixowi 
Kołotowskiemu Chor. Janowi Statkie wieżowi 
Sekr. w Pocztamcie W ileń., i 3 Szymonowi Ma- 
culewiczowi, i 4 Szymonowi Rokickiemu, x5 P rze-  
łożoney PP . Benedyktynek W ileń .,  16 Katarzynie 
Leniewiuzowey, 17 Rudelmanowi Jubilerowi w 
kamienicy J  W . Piłsudzkiego, a 18 temuż J W -P i ł -  
suckiemu Podczas. W .  X. Lit., 19 Janowi Szyba- 
kowskiemu Por., Mikołajowi Bohdanowiczowi u 
W .  Rewkowskiego mieszkającemu, 20 a 21 temuż 
"W. Rewkowskiemu z aresztem , 22 sukcessorom 
zeszłego Mateusza Borkowskiego Bur., 23 Szmuyle 
W ulfowiczowi w domu Szczytów , a 24 tymże 
Szczytom , 25 Abramowi Orelowiczowi u W .  
Berkmana, a 26 temuż Berkmanowi Zegarmistrzo­
wi , 27 sukcessorom Gaspra Dauszkiewicza wo­
źnego , 28 Orzechowskiemu Rymarzowi, 29 Ura- 
behaumow, 3 o Antoniemu Grzymayle, 3 i Anieli 
Bortkiewiczowey, 3 a sukcessorom zeszłego Sta­
nisława Sylwestrowicza R egen ta , 35 Karolowi 
Bukszy a 34  Janowi Bukszy Prezydentowi, 5 5 
J W W .  Ignacemu b. Mar. a 36 Michałowi człon­
kow i Komis, edukac. braciom Balińskim sukces­
sorom ś. p. Prezydenta Balińskiego , 37 J W .  
Janowi Marcinkiewiczowi Żabie Komandor. P re ­
zydentowi 1 Depar. Sądu Gł. W ileń . kawał., 
58 J W .  Jędrzejowi Śniadeckiemu Sowiet., 3ą 
W W .  Annie matee, Felixowi. Janowi i Micha­
łowi synom Brzozowskim Podstol. i Podstol., 4 o 
Antoniemu Mazurowskiemu, 4 i Janowi Rodzie­
wiczowi i dalszym w mieście W iln ie  popodawa- 
łem , areszta do rozprawy finalney przyparęczy- 
łem  , a jedną kopią osiadłości nie mającym do 
drzw i sądowych przybiłem i o rozprawie w Ma­
gistracie W ileń . zapowiedziałem. Dat ut supra.

Augustyn Jackowski woźny Plu Wileńskiego.
Roku  1829 mca marca 22 dnia Prze dukta­

mi Grbdzkiemi Ptu W ileń . obecnie stawając^wo- 
zny wgórze wyrażony rclaeyą niuieyszego Pp.zwu 
nrzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodeńs&j.
"Wolno drukować. W ilno  «jo marca 182'g r. 

A. Powstański P rez . Kom. Cenz. "^Vil. Radca 4£ol. 
i  Kaw .    i ,

• . . f  '  '5 w M agistracie M iasta JjPilna odby­
w ać się będą w dn iach^ . 2 i ^"nadchodzą­

cego m c a  a p r y la  od  g o d z in y  S c iey  po  p o łu ­
dn iu  p ub liczne  l ic y ta c je  n a  od d a n ie  z  d n ia  
20 tegoż m ca  a p r y la  w  je d n o ro c zn ą  a ręd o w -  
ną  d z ie rża w ę  dom ow  w  M . U s iln ie  E l ia s z a  
N o te lo w icza  Z a m b erg a  p r z y  u l ic r  Z m u y d z -  
k ie y  p o d  IV. 52 g , D aw szk iew icza  na  Z a rze czu  
p o d  N  557 i  W ie n n ic k ie g o  p r z y  u lic y  ś. S t e ­
f a ń s k i e j  p o d  N- 1,225 e x y s tu ją c y c h  , o raz  
p o to w y  d o m u  S ta ro za ko n n eg o  P e y sa c h o w i-  
cza  i L eyb o w icza  p r z y  K o n n y m  R y n k u  p o d  
N . 1245 po ło żo n eg o . K to b y  w ięc ż y c z y ł  taktfr  
w e d o m y  w s z y s tk ie  lub k tó r y k o lw ie k  z  n ich  
w zią ść  w  a rendę  , zechce n a  oznaczone do l i-  
c y ta c y i te rm in a  ja w ić  się do M a g is tra tu  W i ­
leń sk iego , g d z ie  i o w a ru n ka ch  c z y li  kondyn  
cya ch  p o in fo rm o w a n y  będzie. R o k u  1829 m c a  
m a rc a  25 d n ia .

M a rc in  S tr a u s  B u r m is tr z .

5 N a  oddan ie  z d n ia  25 nadchodzącego  
m ca  a p ry la  w  jed n o ro c zn ą  a ręd o w n ą  d z ie rża ­
w ę d om u  G u rk ley lo w  w  M . W i l n ie  p r z y  u licy  
Z a m k o w e y  p o d  N . 188 e x y s tu ją c e g o , odby­
w a ć  się  będzie  w  M a g is tra c ie  W i le ń s k im  
p u b lic zn a  l ic y ta c y a  w  te rm in a c h  1, 2 i 5 t e ­
g o ż m ca  a p r y la . Ż y c z ą c y  w ięc w z ią ść  ta k o ­
w y  d o m  w  d zie rża w ę  zechcą  na  oznaczone  
te r m in a  p r z y b y d ż  do M a g is tra tu  W ile ń s k ie ­
g o , g d z ie  i o w arunkach  do te y  l ic y ta c y i  p o ­
sług iw ać  m a ją c y ch , p o n ifo rm o w a n i będą. R .  
182tj m a rca  25 dn ia .

L u d w ik  W e in c ie h r  R .  M . M . W .

5 Z a  D e k re te m  M a g is tra tu  W i l e ń .  w  
spraw ie  E x d y w iz o rs k ie y  Ju n d u szu  S ta r  o zakon . 
Z a k o w  d n ia  ig  p rzeszłeg o  m ca  f e b r u u r i i  z a ­
p a d ły m , na  w y p rze d a ż  d o m u  tyc h że  Ż a k ó w  
w  M . W i l n i e  n a  S a fia n ik a c h  p o d  IV. 552 
p o łożonego  , o ra z  m ły n u  ta m ż e  exyslu jqcego  
i  ruchom ości, odbyw ać  się  będzie  na  m ie js c u  
p o ło że n ia  teg o ż  d o m u  p u b lic zn a  l ic y ta c y a  w  
te rm in a c h  1 ,2  i 5 nadchodzącego m ca  a p r y la  
o g o d zin ie  trze c ie y  p o  p o łu d n iu , o czem  p rze z  
n in ie js z ą  a w iza c yą  P u b lic zn o ść  za w ia d a ­
m ia m . R .  182^ m ca  m a rca  25 d n ia .

L .  W e in z ie h r  R .  M . AJ. IF".

5 Roku 1829 m arca 31 dnia. Rada Miey- 
ska W ileńska u wiadamia Publiczność, i i  b ę ­
dzie wypuszczać przez licytacyą folwarek naiey- 
ski Kupryaniszki zowiący się, o p ię ć  w iorst od 
miasta W iln a  między trak tem  Oszmiańskim i 
Lid/.kim lezący , w 12 letnią arend o wną dzier­
żawę od dnia 23 apryla  bieżącego 1829 r ^ku po ­
czynającą się. Na jakową licytacyą naznaczone 
są termina: iszy dnia  3 , Qgi dnia 4 , 3ci dnia 6 
i na przetarg  dzień 9 tegoż mca apryla. Azatem 
zyczący wziąść takowy (o lw arek  w arędow ną 
dzierżawę raczą jawić się z dostatecznemi ew ik -  
cyami na licytacyą na Ratusz do Izby R ady  
Mięyskiey W ileńskiey, gdzie i punkta przed li-  
cytacyyne, oraz inw entarz  okazane będą.

K arol W e n e r  R. M. W .
Pismowoflca Mieyskiey M arcin  Pozlewicz*
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W ilno dnia 29 M arca v. s. 1829 roku.

O g ł o s z e n i e .

Z  polecenia  JF P . G ubernatora C yw ilnego  
^W ileńskiego.

Departament Inspektorski Głównego Szta­
bu JEGO CESARSK1EY MOŚCI, przy p o d ­
pisaniu, rozesłauem po eałey wiedzy woysko- 
wey, przesyłając exeraplarz Ukazu Rządzącego 
Senatu, nastałego dnia 5 marca, z wypisaniem 
N  a y w y ż e y potwierdzouey w dniu 6 lutego 
1828 roku Opinii Rady Państwa, ażeby mało­
letni (ne/mpocjiH) ze stanu szlacheckiego, pro 
szacy o przyjęcie do służby woyskowey, °*1U', 
czuie składali kopije protokułow Zgromadzeń 
Szlacheckich, przez które familije ich wniesio­
ne są do xiąg Szlacheckich, metrykowfc swia 
deetwa poświadczone przez Kousystorz, 
wuież akta w  cudzoziemskich języ ac l ’ ąCŁil c 
w to i polski z tłumaczeniami, zaświadozone- 
mi przez translatorów urzędowego mieysca, 
przedpisuje, ażeby wyżey wymienione doku- 
nienta pray prośbach małoletnich były koniecz­
nie podawane do Departamentu Inspektorskie- 
E0- bez nich zaś próśb zgoła nie przyymowac.

’ A jako wielu ze szlachty, przyjezdzającey 
do Warszawy * prośbami, o przyjęcie do służ­
by woyskowev, osobliwie zaś z gubern.y pol­
skich s k ł a d a j ą  doknmenta zawsze prawie niedo­
stateczne, albo zupełnie ich me mają, składają 
zaś, same tylko pasporta, wydane im na podróż, 
z czego w przyjęciu ich zachodzi zwłóka 1 pió-  
żna korrespendencya względem pochodzema; 
przejo dla uchylenia tego na .czas przyszły
j e Go  c e s a r s k a  w y s o k o s c  c k s a r z e -
W IC S, w rozkazie swym do Pana Gubernato­
ra Cywilnego Wileńskiego pod duiera 4 lytrt 
teraźnieyszego rnarca N. i 5 og, pizcpisać raczył, 
obwieścić w Guberni! Wileńskiey, przez kogo 
należy iź )ei-eVl ktokolwiek z małoletnich 
zechce Weyśdż dci słńżby W o r k o w e j* tedy 
przy prośbie swojey koniecznie jest obowiąza­
ny naprzód ułożyć kopią protokołu Zgroma­
dzenia Szlacheckiego, przez który familia pro­
szącego się do służby przyznane ma szlachectwo, 
metrykowe o urodzeniu świadectwo poświad­
czone przez Konsystorz, i jeżeli te dokumentu 
będą pisane w języku polskim, wte y coinecz- 
nio z tłnmaczeniami na Rossyyski z poświad­
czeniem translatora urzędowego mieysca, ró­
wnie i wszystkie akta, pisane w języ ac 1 cu­
dzoziemskich z takiemiż przekładany bez któ- 
rychto dokumentów nikt do służ iy przyjętym 
ńie będzie i prośby o to zostaną beż żadnego 
skutkil. _______

() R l> JT R Jl E H  I  E.
i H M llE P A T O P C K A IO  JiocnHmamejibHaró 

^onia j orni, C am tpiiientepSyprcK aro UiteKyHCKaro 
CoBbma cm rb  oSbHBAjiemcii, umO b i  ohomb n p o - 
flaem ca cb  ayKipoHHaro nyÓJiHHHaro m opra  a iu o -  
żRemioe h  npocpoueriHoe He$Bn;iuiivtoe mvikme l io -  
MtngBKa Iocm fia IócinJiÓBa K p y n eH irła , cociiioa- 
xąee BmneócKOH 1'yó ep im i HcBejlBCKarO IloB luna 
bi. ćejrŁ BpżKCcnojiBe h .ih  K au k u h ii /jBopoBBixB jiio- 

5, bb /jepeBHHXB: llBaHnoBls K.peemBanB i8 ;L a p - 
ĄaycoBb 16, K anaroB b i 3 , CiiUHUHHb i 1, J łM uyeB  7, 
łi  m oro 70 aiy/"KecKauoaa Ay u ib ,iiucamiBiXBno peBii- 
3ih i8i6roAa,cŁpo*AeHiłbiMH nocAl;peBii3iii,coBęero

rr p m i a ą ji e .t. a naje ro kb  hhmb senijieio, h  b c iik h m i na d- 
Hoił cmpoeHieMBj ąjih  n e ro  HasiiauenBi cpoKit m op- 
ra ita  cero  ro^a Maili Mija: riepBBiił i 4, Binopj»tK 10, 
n m p em in  21 hhcjib . /K e.iaioipie xyiiHinL MMlnue c ie  
M orym i iiB.inmcn bb OucKyncKiS: C oEim B no - 
x a 3aiłHbixB uHCjiŁ bb npHCyąemBeHHoe BpeMH , K 
BH/jbins bb ohómb npo/jaBaeMOMy MMiiniio , o n u ca , 
ycjioe ie , u  cfiopMy K ynnełi u p en o cm n .

B x c n e / i H n r o p B  O c m o .a o b c x .h -

i  Od Rady Opiekuńćzey S.Petersburskiey C e ­
sa rsk ie g o  Domu wychowania uiaieyszetn ogła­
sza się: iż w uiey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany ns ewikcyą za ominieniem. 
terminu, nieruchomy majątek obywatela Józefa 
Józefa syna Krupienicza, położony Witebikiey gu­
berni*, NevtekkiegO powiatu w majątku Brzespole 
albo Klikin* dwornych 5, we wsiach: Iwancowie 
włościan 18, Bardausowie 16, Kapahowie i 3, Si- 
niczynie 11, Jamiszcze 7, w ogóle 70 dusz płci męz- 
kiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzone- 
mi po rewizyi ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i Wszołkiem ną niey zabudowaniem; dla oze- 
go naznaczono terminy do targów, tego roku ma­
ja iszy i 4 , 2gi i 6 i 3 c i 2 i. Życzący kupić ten ma-* 
jątek zechcą przybyć do Rady Opiekuńćzey pomie- 
nionyeh doi w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz, warunki i for­
mę przedaźnego prawa. Expedylor Osmołowski.

1 Od Litewsko-Wileńskiego* tłubernialne-  
go Rządu Czasówey Expedycyi ogłasza się, ig 
Wileńska Magistratura Powszechney Opieki, dla 
przedaży murowanego domu żydów Mowszy i  
Pcsi Jochrlsonow, w mieście W iln ie  na £arże-  
czu pod N. 567 położonego, za należny tey Ma- 
gistraturze dług, z publicznych targów, nazna­
czyła terminy: iszy 15, agi 16, a 3 ci ostatecz­
ny ao maja tego rokuj zatem życzący kupić teii 
dom źydow Jochelsonow zechcą przybvdż na aq 
znaczone terminy do Wileńskiey Magistratury 
Powszechney Opiokis D. o3 marca 1839 r*

Śowietnik Dmitrewski.
Sekretarz S o k o ł o w s k i .
Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Powodowany lioznemi odezwami z pro- 
wincyi, jaka jest cena prenumeraty na nowe  
>vydanio dzieł Krasickiego, licząc z kosztami 
przesłania pocztą, mam honor uwiadomić Prze­
świetną Publiczność, iż prenumerata dla osób 
mających odebrać pomiecione dzieło w  Wilnie* 
jest rubli sr. 4 i p ó ł , dla osób zaś życzących 
sobio mieć przesłane to dzieło pocztą, cena ta 
na odległość aż do 5 00 wiorst, podwyższa si^ 
o 1 rubel sr. a od 5 00 dp »ooo wiorst O dw a  
ruble i t. d.

Th. Gliicksberg Xięgarz i Typ. C. W . U.
Pozwolono drnkować. W ilno  d- 28 uiarcd 

1829 r. Cenzor Kollcgialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

1 . Jest do sprzedania kilkadziesiąt sztuk 
bydła a między tym naywięcey krów doynych 
w  powiecie wileńskim w parafii Ławaryskiey  
w  folwarku Uubionce; ktoby życzył takowe by­
dło kupić może się udać dla umówienia się O 
cenę do W .  Antoniego Lutyka Chor. woysk  
Pol. mieszkającego w tymże folwarku Rubionce* 

Wolno drukować Policmeyster Clirząstowskh



2 OJ Mohilevvskiey Magistratury P ow szech-  
ney Opieki ninieyszern ogłasza się , i z w  ni*y 
postanowiouo przedać nieruchomy za omiuienie 
terminu, majątek Rohaczewskiego powiatu oby­
w ate la  Antoniego Sulistrowskiego wsi Krywska  
86 męzkiey płci dusz włościańskich, zapisanych 
do ostatniey rew izvi, z nowourodzonemi i ze 
zbiegłem!, z ich własnością, ziemią i dwornym  
zabudow aniem , ocenione podług locioletm ey  
proporcyi y i 4 o rub., za należny Magistraturze 
dług*, życzący go kupić zechcą przybydż do tey 
Blagistratnry ua terminy: iszy 9, 2gi 12, i 3 ci 
i 5 lipca tego 1829 r. Sekretarz Hołyński.

2 W  kasssie Gimnazjum Swisłnckiego znay- 
dują się od kilku lat pozostałe pieniądze po zey-  
ściu z tego świata pobiorających z tey że  kassy pen- 
sye, jako to: X -M ich a ła  W ayozuniewicza Kape­
lana tegoż Gymnazyum rub. 32 kop. 68 i dw óch  
Em erytów  E x  jezu itów  X. R ekwarta rub. 26 
kop. 25 , i X .  Raszkowskiego rub. 58 kop. 66*, 
obwieszczają się przeto ninieyszern sukcessoro- 
w ie  pomieuionych E x-Jezn itów  X . Rekwarta i 
X .  Raszkowskiego, tudzież X . Kapelana W a y -  
czuniewicza, ażeby przybyli do tegoż G ym na­
zyum w miasteczku Swisłoczy w  Pcie W o łk o -  
wyskim w gubernii Grodzień. położonego, z pra- 
w nem i dowodami dla przyjęcia rzeczonych pie­
niędzy, w terminie prawami oznaczonym, licząc  
gó od dnia wydrukowania niniejszego obw ie­
szczenia w  Kuryerze Lit.; po upłynieniu termi­
nu sukcessorowie nazawsze utracą do tey po­
zostałości prawo. Swisłocz 1829 r. mca lu te­
go i 3 dnia.

Ignacy Brodowski Radca Dw orny D y re­
ktor szkół gubernii Grodzieńskiey.

2 Za Ostrą b r a m ą  W . W er ew k in o w ey  P re-  
zydentowey, są 2 domy do sprzedania pod N u ­
merami 1289, 1290 i 3 ei domik w ogrodzie, ze 
wszelkiem i meblami, pojazdami, ogrodem fruk- 
towym , i dw óm a siemjami ludzi be* żadnego 
długu, o którym można się zainformowaó u sa- 
mey aktorki domu.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

5 Od Litevvsko-W ilenskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż wzięci w tuLeyszey guber­
nii za nieokazanie na piśmie świadectw, niewia­
domego stanu ludzie , Jan niepaiąiętający rodzi­
ców, Piotr Ławrentjew, Antoni Załnorowicz, K a ­
rol Ziszan i Cygan Mateusz Jan Alexandrowicz, 
powiadający na examinie : iszy 3an bez nazwi­
ska, iż 011 Kurlandzkiey gubernii i powiatu z 
■włościan, agi Piotr Ławrentjew W ileńsk iey  gu- 
Łeruii, Szawelskiego powiatu z włościan, 3ci A n­
toni Załnorowicz Mińskiey gubernii Bor yso or­
skiego powiatu z dwornych ludzi obywatela P u ­
z y n y ,  4ty Karol Zirnan z pruskich wychodcow  
i  5ty Mateusz Alexandrowicz W ileńsk iey  guber­
nii i powiatu z cyganów; dla nieprzywiedzenią 
do potwierdzenia tego naymnieyszych dowodow, 
na mocy ukazu Rządzącego Senatu 29 augusta 
1807, podług rozporządzenia tego Piządu w 1818, 
1819, 1820 i 1821 roku odesłani do robot w R yz-  
kiey  fortecy; o czem uwiadamiają się właściciele  
albo gromady do których takowi włóczęgi mo­
gą należeć. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jaroont.
Kolleski Sekretarz Adam W inkler .

5 Od 'L itew sk o-W  ilenskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się, iż wzięty W ileńsk iey  gu­

bernii w Upickim powiecie za nieokazanie pa­
szportu Józef W awrzyńca syn Iwaszkiewicz, po­
wiadający na examinie, iż urodził się w Mohi- 
lewskiey gubernii w miasteczku Szkłowie, na­
leżącym do obywatela Zoricza , z poddanych, 
gdzie i w rewizyi 1796 roku zapisany, podług 0- 
statnioh zaś nigdzie nie pokazany, ponieważ w y­
szedłszy ztamtąd , ternu lat 5o , chodził po róż­
nych mieyscach , Jnflantskiey , Kurlandzkiey i  
W ileńskiey gubernii , zaymując się krótkietni 
robotami , lecz gdzie i u kogo mianowicie, jak 
długo, nie pamięta; dla nieprzedstawienia do po­
twierdzenia tego opowiadania żadnych dowodow, 
na mocy ukazów 29 augusta 1807, i 5 oktobra 
1817 i 3 1 lipca 182 !,  takoż Naywyżey potwier-  
dzoney 22 marca 1828 roku opinii Rady Pań­
stwa, rezolucyą Gubernialnego Rządu 26 okto­
bra tegoż roku nastałą , uznany za włóczęgę i  
odesłany do Syberyi na osiedlenie; o czem uwia- 
damiaią się właściciel albo gromada, do kogo 
ten włóczęga mógł należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arsz. 6 |  wiersz., twarzy podłogowa- 
tey starey, na którey z lew ey  strony dwie bro­
dawki, oczu błękitrio-ciemnych , nosa podługo- 
watego, włosow na głowie ciemnobląd , wąsy i 
brodę goli, bez zębów , na lewym  ręku w ielk i  
palec przypadkiem odrąbany , od urodzenia lat 
60, religii Greko-Rossyyskiey.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Jamont.

P ow ytczyk  W incenty Kwiatkowski.

5 Osi L itew sko-W ileńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się, iż wzięty w mieście W i l ­
nie , za nieokazanie na piśmie świadectwa Je-  
fim Płalonowa syn Fadiejew, powiadający na e-  
xaminie, iż jest rodem Ołoneckiey gubernii P e -  
trozawodzkiego powiatu, ze wsi Hryhorjewskiey  
skarbowy poddany , zkąd temu j m y  rok za 
płakatnym paszportem Petrozawodzkiego Powia­
towego Kaznaczeystwa wyszedłszy, przemieszki­
wał w St-Petęrsburgu , Rydze i W ilnie  zay- 
mując się służbą u różnych osob, i że teraz rok  
5ty niewiadomo gdzie zg u b ił; dla n ieprzywie-  
dzenia do potwierdzenia tego żadnych dowodow; 
na mocy ukazów a9 augusta 1807, i 5 oktobra 
1817 i 3 l  i 8 2 4  , takoż N ayw yżey po-
twierdzoney 22 marca 1838 roku opinii Rady 
Państwa, rezolucyą Gubernialnego Rządu q6 o-  
ktobra tegoż roku nastałą , uznany za włóczę­
gę i odesłany do Syberyi n(a osiedlenie; o czem  
uwiadamiają się w ła śc ic ie l  albo gromada, do ko­
go ten włóczęga mógł należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 3 arsz. 5 |  wiersz. , twarzy okrągłey  
rumianey , oczu błękitnych, nosa małego, wło­
sow na głowie światłobląd , wąsy i brodę goli,  
na łbie znak małoznaczny od uderzenia przez 
konia, od urodzenia lat 5 o, religii Greko-Ros­
syyskiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Powytczyk W incen ty  Kwiatkowski.

3 Od L itewsko-W ilenskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się, iż wzięty W ilen sk iey  gu­
bernii w Kowieńskim powiecie za nieokazanie 
pasżportu, z samym tylko postanowieniem W i ­
leńskiego Szlacheckiego Deputatów Zebrania Jo-  
zefat Symona syn W oyciechow ski,  powiadaiący 
na examinie, iż jest szlachcic, rodził^się w W i-



fenskiey gubernii, śzawelskiego powiatu,’ w mia­
steczku  Beysagole , zkąd przez rodziców swo­
ich  w  dzieciństwa© wyniesiony do miasta W i l ­
na, gdzie znachodził się u różnych osob do zu­
pełnego w zrostu, i potem chodził na płytach 
różnych  kupców ; iż rodzice jego pomarli , ma 
<dwóch braci Raymunda i Dominika, iż mieszka­
lne w mieście Kownie ro k  temu drugi, ożenjł 
się z niejakąś Anną , i przybywszy do W ilna, 
w yrob ił  Dworzańskie postanowienie, lecz po zro- 
Jjjonym przez Szawelski Niższy Ziemski Sąd i 
W ileńską  mieską Policyę wyszukaniu, gdy ta­
kowe jego powiadanie nie potwierdziło się, więc 
na mocy ukazów 29 augusta 18071 1J oktobra 
1817 i 3 1 lipca i 8 2 4 ,  takoż Naywyżey po- 
twierdzoney 22 marca 1828 roku opinii Rady 
Państwa, rezolucyą Gubernialnego Rządu 2& 0- 
fctobra tegoż roku  nastałą, uznany za włóczęgę 
i odesłany do Syberyi na osiedlenie ; o ozem 
uwiadamiają się właściciel albo gromada, do ko­
go ten włóczęga mógł należeć'. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arsz. 5 w iersz ., twarzy małey po- 
długowatey czystey żółtey , oczu światłoszarych, 
nosa podługowatego , włosow na głowie 1 wą- 
sach czarnych, brodę goli, od urodzenia l a t 3 o, 
roligii Rzymsko-Katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jaraont.

Kolleski Sekretarz Adam W in k le r .

3 Od Litewsko-Wiieńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż wzięci W ilenskiey  gu- 
bernii w Kowieńskim powiecie za nieokazanie 
paszportu z fałszywemi świadectwami , cygani 
Jakub  Makarewicz z żoną Rozalią, z dziećmi: -To­
maszem , Janem , Antonim , Anną i Katarzyną; 
Maciey Morozewicz z żoną Bogumiłą i synem 
Jerzym  , i głuchoniemy Siemień bez nazwiska, 
powiadający na examinie: naprzód: Makarewicz 
iż jest rodem  W iłkom ierskiego powiatu z mia­
steczka Gielwiany, w rewizyi zapisany tegoż po­
wiatu w majątku Pokolniach, obywatela K ule- 
•zy od którego wziąwszy świadectwo w mie­
siącu lutym przeszłego 1828 roku, chodził z żo­
ną” i dziećmi po różnych mieyscacli, Żyjąc za­
robionym cygańskim zwyczaynym przemysłem, 
i Morozewicz iż rodem z miasteczka Siesik, w 
rewizyi 18 i 0 zapisany W iłkomierskiego powia­
tu w majątku Burbeklacb obywatela Krom plew - 
skiego, od którego w maju tegoż 1828 1. wziąwszy 
jednoroczne świadectwo chodził z zoną swoją i 
synem po różnych mieyscach na zarobotki; a po­
tem na odmianę takowego, pierwszy: to jest Ma­
karewicz , że gdzie się mianowicie rodził tego 
niewie, bo matka jego już zmarła , jeszcze ma­
łoletniego po różnych mieyscach wodziła pro­
sząc jałm użny, za wzrostem zaś i sam wałęsał 
się po różnych mieyscach nie będąc nigdzie za­
pisany do re w iz y i ; a ostatni, iż rodził się "Wi­
leńskiego powiatu we wsi "Waszkańcach do ma­
jątku "Werki , obywatela Masalskiego należą, 
cey , gdzie zaś chrzczony tego z pewnością nie 
wie , zkad jeszcze w małoletności wydaliwszy 
się sam jeden wałęsał się po W ilenskiey gu- 
Lernii, zaymując się naprzód żebraniną, a polem 
końmi : do czego d o d a ł , źe głuchoniemy Sie­
mień jest jego krewny; żony zaś ich Rozalia z 
Bohdanowiczów Makarewiozowa , gdzie brała 
szlub tego nie pamięta, rodziła się zaś Rosień- 
skiego powiatu w miasteczku W ilk ach , zkąd od­

daliła się Kowieńskiego powiatu do wsi Sanga- 
lis/.ki obywatelki Kozakowskiey , gdzie służyła 
u różnych włościan, których nazwisk nie pamię­
ta do 1812 r.,  a w tym roku poszedłszy za mąż za 
cygana Makarewicza razem z nim wałęsała się po 
różnych mieyscach; a druga Bogumiła z Pietro- 
wiczow Morozewieżowa wzięła szlub "Wiłko- 
mierskiego powiatu w miasteczku Gielwianach, 
gdzie zaś mianowicie rodziła się tego nie wie, 
bo zostawszy się małoletnią po śmierci rodzi­
ców swoich, chodziła po różnych mieyscach po 
żebraninie, a potem wyszedłszy za mąż podobr 
nież wałęsała  się po różnych mieyscach do cza­
su wzięcia ich pod straż; zatem za takowe włó­
częgostwo i niezgodne opowiadanie, na mocy u- 
kazow Rządzącego Senatu 29 augusta 1807, i 5 
oktobra 1817 i 3 l lipca i824  roku, takos Nay­
wyżey potwierdzoney 22 marca 1828 roku o- 
pinii Rady Państwa, przez rezolucyą 1,9 okto­
bra tegoż roku  nastałą , uznawszy za włóczę­
gów odesłał do Syberyi na osiedlenie, oprócz 
głuchoniemego Siemiena bez nazwiska, k tóry  te­
raz znayduje się w wiedzy \Yitebskiey M,agi- 
stratury Powszechney Opieki; o czem uwiadamia­
ją się właściciel albo gromada do których  po- 
mienieni włóczęgi mogą należeć. Przymioty ich: 
Jakub Makarewicz wzrostu 2 arsz. 5 j wiersz., 
twarzy nieco podługowatey śniadey, nosa podłu­
gowatego, oczu karych , włosow na głowie czar­
nych, na wąsach błąd, brodę goli, na lewym r ę ­
ku  średni palec przykurczony, od urodzenia lat 
5 o; żona jego Rozalia wzrostu 2 arsz. 4 f  wier., 
twarzy podługowatey ż ó ł te y , oczu karysznie- 
wych , włosow na głowie czarnych , obie uszy 
przekłute na kolczyk, od urodzenia lat 4 o; dzie­
ci ich mają lat: Tomasz 12 , Jan 9 , Antoni 5, 
Anna i 5, Katarzyna 8. Maciey Moroziewicz wzro­
stu 2 arsz. 3 wiersz., twarzy małey ospowatey 
podługowatey ciemney, oczu karych, nosa podłu­
gowatego, włosow na głowie ciemnobląd, na wą­
sach św ia tły ch , brodę go l i , jn a  lewym kolanie 
znak od rozcięcia, od urodzenia lat 60; żona je­
go Bogumiła wzrostu 2 arsz. 5 wiersz. , tw arzy 
małey śniadey, nosa małego, oczu karyszniawych, 
włosow na głowie czarnych , od urodzenia lat  
25, syn ich Jerzy od urodzenia lat 7 ,  i głucho­
niemy Siemień bez nazwiska, wzrostu średniego1, 
twarzy okrągłey , oczu k a ry c h , nosa miernego, 
włosow na głowie błąd, od urodzenia może mieć 
lat 36 ; wszyscy zaś religią wyznają Rzymsko- 
Katolicką. Assesor Józei Szulc.

Sekretarz Jamont- 
Powytczyk W incenty Kwiatkowski.

3 Od Litewsko-Wilenskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż w'zięły W ilenskiey  Guber- 
nii w Kowieńskim powiecie za nieokazanie pa­
szportu , niewiadomego stanu chłopiec Grzegorz 
Osi po w , powiadający na examinie , iż gdzie się 
rodził i chrzczony , równie gdzie jego rodzice* 
znaydują się nie wie, od małoletności był na u- 
sługach u Leopolda Koplewskiego , zostającego 
Kornetem w Łubieńskim huzarskim półku, któ­
ry  nazad temu trzeci rok, oddał jego tćgoż pól­
ku  Sztab-Rotmistrzowi Iwaszkinowi za przegra­
ne jakoby 2000 rub. assygn., .któryto Iwaszkin 
wziąwszy odstawkę, wysłany Tulskiey gubernii 
do Błahorodickiego powiatu, zostkwił jego Osi- 
powa w mieście Poniewieżu; również i K ornet 
Leopold Kopiewski za uwiadomieniem dowód­
cy Łubieńskiego huzarskiego półku Półkownika 
K ło ta , uwolniony od służby jeszcze w  1826 r o ­
ku, i gdzie dotąd znayduje się niewiadomo; zatem

O



ria mocy ukazów Rządzącego Senatu ag augusta 
3807, i 5 oktobra  3817 i 3 i l ipca 1824 roku ta­
koż na mocy 6 i 20 punktów Na yw yżey  potwier-  
dzouey 22 marca 1828 r oku  Opinii R a d y  P a ń ­
s tw a ,  jako za świadectwem tuteyszey Wracz eb -  
ney Uprasvy, okazał się mającym Jat 17 od uro­
dzenia, za rezoliieyą Gubernialriego Rządu 28 se- 
p te tnbra  tegoż roku ńastałą , uznany za włóczę­
gę i przeprowadzony do Dowódcy Wileńskiego 
Garnizonnego batal ionu dla odesłania do W o y -  
skowo-Sierockiego o d d z i a łu ; oczem uwiadamiają 
się właściciel  albo gromada,  do k tó ry ch  ten ch ło ­
piec mole  należeć.  Przymioty  jego: wzrostu 2 
arsz , 2 wiersz.  , tw arzy  okrągłey czystey , nosa 
miernego, oczu c iemnych,  włosow na głowie cie­
m n y ch  , wąsy i broda jeszcze nie za ro s ły , fe l i-  
jgii Rzymsko-Katol ickiey.  Assesor Józef Szulc.

Sekre tarz  Jamont.
Powytczyk W i n c e n t y  Kwiatkowski /

5 S ą d  E xd y w izorski dekretem  R em issyynym  
Z iem stw a  L u iz. w  dacie roku  1 8 2 8  mca apr. 2 8  

dnia  zapadłym ^ na us a tysfa  k cyono w a n ie w ierzycie­
l i  nieżyjącego Fulgentego Jocza do fo lw a rk u  L i-  
kanoow , w P cie  L idz. guber. Grodzień. p rzezn a ­
czony, p o  nakazaney i spełnioney p rzez  strony kom- 
p o rta cy i, w term inie z  obwieszczenia podanego i 
p rze d  aktam i właściwego P ow ia tu  zeznanego  
przypadłym , a d  fu n d u m  Lihańcow w  dniu  8 
m arca  idącego roku zjechaw szy, term in  na zjazd  
S ą d u  swojego ostateczny dzień  6  m aja ter. 1 8 2 9 '  

roku przeznaczy ł, am issyą na niestaw ająrych po­
d łu g  warunków remissy zapisać zadeklarow ał, o 
czem  p rzez  n in ieyszą  trzykrotną aw izacyą in te- 
ressować mogących osob zaw iadam ia , i  ze w  ra­
z ie  nieobjawienia pretensy i do massy niedawno  
wspomnianego Fulgentego Jocza amissyą zapiszej 
'ośtrzega. D att 1829 m arca  g d.

J ó ze f H enszel b. S . Z iem . P . L idz. E xd yw .
X a w ery  Sza lew icz E xd yw izo r .

Ig n a cy  D ziezyć b. S. Gran. P . L idz. E x d y w .
-'Regent Gran. P . L idz. i  E x .  A dam  Jodko.

1 W y j e ż d ż a  za granice  do Aus t ryi ,  Czech i 
Saxoni i ,  do  w ód  minera lnych ,  dla po ra to w an ia  
z d ro w ia ,  n a  mies ięcy 10, A n n a  Chrapo  wieka 
Sztacka S o w i e t u i k o w a  w d o w a ,  z będąćemi  przy 
niey,  Heleną  Kośoia łkow ską w d o w ą ,  Anną  D o-  
•weykową s łużącą ,  i Symonem  Mrozikiewiczem 
służącym.

Wileński PoHcmeyster Podpółkowuik Chrzą- 
stowski.

JA o w e  d z i e ł a .
Opisanie korzystnego sposobu pędzenia 

wód k i ,  za pomocą ognia i par y  woduey;  ze X X I  
tabl icami  p lanów ,  przecięć i wys taw.  Dzieło 
służącego w d ep a r tam en c ie  gospodars twa P a ń ­
s tw a  i budow li publ icznych, Radcy S ta n u  i K a ­
w a le r a  G. Engelcaana; przez  Minislęryuni  Spraw 
w e w n ę t r z n y c h  za pożyteczne uznane  i d ru k iem  
w  języku rossyyskietu ogłoszone; a z polecenia 
J W .  H o rn a  G u b e rn a to r a  Cywiluego W i l e ń s k i e ­
go, Rzeczywis tego R ad cy  Strtnu i K a w a l e r a ,  w  
języku polskim wydane.  P rze k ła d  N o rb e r t a  
Alfonsa Kurnelśkiego,  czynnego Członka T o w a ­
rz ys tw a  Moskiewskiego Baducz ow natury .  Cena 
s re b rem  rubl i  4 ,

0  goni tw ach końskich,  jako ś ro dku  istotnie 
pom agającym do udoskonalenia -gatunków koni,
% do k ład n em  opisaniem eelnieyszych placów go- 
n i t ew nyćh  w E u r o p i e :  n a  ro zkaz  N a v wyższy
przełożone na  język cossyyski i w y d r u k o w a n e  
s t ar an ie m  C E S A R S K I E G O  W o ln e g o  T o w a r z y ­
s tw a  Ekonomicznego;  wydanie  w  języku p o l ­
skim sporządzone ż polecenia  J W .  H orn a  R z e ­
czywistego Radcy  S ta nu ,  G ub e rn a to ra  Cywilne­
go Wi leńsk iego  i K a w a l e r a .  N a  język polski 
p r z e k ł a d a ł  N o r b e r t  Alfons K u m e l - k i  C E S A R ­
S K I E G O  T o w a r z y s tw a  Moskiewskiego Bada-  
czow N a t u r y  Członek.  Cena ru b e l  sr.  1.

Dostać  można vV Redukcyi gazety K u r y ą r a  
Li tewskiego.

P ozw oiouo d r u k o w a ć .  W i l n o  dn ia  i 6 l u ­
tego 1 8 2 9  roku.  Cenzor Kol legia lny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

Ń o w e  D z i e ł a .
N a u k a  h an d lu  k ró tko  za br ana przez  Sta ni - 

s ł aw a  Budnego Mag is t ra  P r a w a .  Ceua kop.  sr. 20- 
Dostać  można w  l l ed akćyi  gazety K u ry e ra  Li t .

Torn l i g i  romansrl  .historycznego przełożo­
nego z dzie ł  P .  Karo l in y  P ichler ,  we 4eh to­
mach,  pod ty tu łe m :  O b lęże n ie  J f i e  d n ia ,  w y ­
szedł  już z d ru k u .  P P .  P r e n m n e r a t o r o w i e  t en  
t om  odbiorą  u  tych osob, u  k tó rych  złożyli p i e ­
niądze  na  p re num e ra tę .

P r e n u m e r a t a  przyymuje się jeszcze; w W i l ­
nie: w' Redakcyi  K u r y e r a  Li t t .  i w  ks ięgarniach 
J P P .  Zaw adzk iego  i Morytza;  w  Mińsku :  w  
sklepie  J p .  Bazylego M aka re w icza .  Cena  p r e n u ­
m e r a t y  rub.  sr.  2 kop.  70, a lbo rub.  ass. 10.

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  duia  i 5 m arc a  
1829 ro k u  A. P o w s tań s k i  P rez .  K om .  Cen.  W i -  
leń ,  R a d c a  Kol .  i K a w a l e r .

5 Obserwacje j 
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DODATEK DO GAZETY KtffiYERA LITEWSKIEGO N. 38.
JF iln o  dnia  2g M arca  v. $■ 18 2g roku.

3. Od  W i leń sk ieg o  Kommissoryatskiego 
Kominissyoniers twa ogłasza się, aby życzący p o d ­
jąć się dos tawy dl a  znaydująoego się w Mińskiey 
guber n i i  w  mieście B ob ru y sk u  woyskow o- lą -  
dow e go  szpi ta lu  na  6 10 chorych,  niżey wyszcze­
gólnionych zapasów,  m a t e r y a ł o w  i mycia biel i­
zny z za w a r c i e m  k o n t r a k t u  na  jeden a lbo na  
d w a  lata,  jawi li  się do Wi leńsk iego  Kom tm s-  
sy on ier s twa n a  terminy:  m y  19, 2gi 22 1 oci 
a'5 k w ie tn ia  tego 1839 r. z p r a w n e n n  e w ik c y -  
ami i o p ra w ie  swojem na weyście w  p o d ra d  
ś w iad ec tw am i ,  a lbo  z t ak o w e m i  ak tam i  p r z y ­
s łal i  u m o cow anych  pełno mocnic twami.  Brzy-

3,4o5,ooo arsz., na torby  2,g45 arsz.; flamskie- 
go płótna: gwardyyskiego 5o,ooo arsz., armiy- 
skiego 5oo,ooo arsz., raw enduku  60,000 afsz. 
bu tów  ze wszelkim przyborem  i podeszwami: 
piechotnych: gwardyyskich 23 ,000 par, arrniy- 
skich 35o,ooo par, niestrojowycli 9,000 par, ka­
w alery jsk ich  kró tk ich  4 ,600 par  , huzarskich 
gwardyyskich 2g4 par, kozackich gwardyyskich 
5n 8 par,przodkow do niestrojowyeh bótow 2,016 
p a r ,  do bótow kirysyerskich 1016 p a r ,  skur: 
do kaw alery jsk ich  pantalonow 1,268 p a r ,  do 
raytuzow 4 7 5 pary, sukna włościańskiego 46 ,000 

sum piechotnych lakierowanych 4 , i 84»arsz.s ł a l i  u m o c o w a n y c u  p c i n o m o ^ i * * > - > - " “ —  j   j  j , -
W i e  do s tawy oddaje  się każdemu Życzącemu podsumkow artylleryyskich lakierowanych 14 o8 
** 1 a lhn wiecey z waste- ł ad o w n ic  kawaleryyskich lakierow anych 280,d „  vroli, j .d nego ,  dw ó ch ,  a lbo z
p o W j c h  dziewięciu  od dz ia łów :  i )  Grochu ,  k r u p .  
ow s ianyc h ,  Kązm ia. .nyo!.,
pszenney,  ows ian e j ,  k i u [ .  p y
skicli ,  pszennych,  soli, s łodu )?czmiennego pa ­
t o k i  cu k ro w ey ,  s łodu żytniego,  siemienia kono­
pnego,  i jęczmienia czyszczonego; 2) świec łojo-  
vrveb myd ła  jądrowego, o l iwy,  masła k r o w i e ­
go, oleju: kon opn ego,  makowego,  orzechowego,  
ln ianego,  mięsa ja łowiczego ,  s tynki  suszoney, 
sad ła  świniego topionego, tłustości  ba r am ey ,  ja­
ł o w i c y ,  baraniny,  cielęciny,  ku r ,  p ęc h e rz y .w o ­
łowy ch ,  ryb y suszoney 1 św.ezey,  3) K a p u s ty
k w a s z o n e j  pólbia tey ,  ćw ik ły  k w a sz o n e j ,  ziele­
niny św ież e j ,  mięty suszoney,  czosnku,  cebul i  
zielonoy i petinamaro W , ch rzan u korzeniach,  
gorczycy,  m arc hw i ,  p iep rzu  cza.  ego, chmielu,  
jagód świeżych: żu row in,  be rberysu ,  w inogro n  
nied oy rzałyeh  , wiszeń , mal in,  bruśnic,  sm oro -  
dzin ,  l imoniady,  h e rb a ty  i szałwii;  4) P i w a ,  w i ­
n a  p o r t w eyuu ,  drożdży,  w ódk i ,  zbi tniu;  5) m l e ­
k a  krowiego,  jay k u rzych ;  6) Słomy,  siana,  o-  
w s a  pap ier u  d o  pisania N.  1, 2 i 3 , l a k u  N. 2, 
n i c i ’ krochmalu,  w ien ik o w  łaz iennych,  igieł,  
m ie łu  taśmy wązk icy , p ió r  do  pisania,  a t r a ­
m en tu ,  s z p i l e k  , smoły r z a d k i e j  a lbo dziegciu,  
s tarzyzny płóci enne j ,  t r u n ,  smoły śzewieckiey,  
w o s k u  żółtego, w a p n a  gaszonego ot ręb i  pszen­
nych ,  smółki  d la  k u r z e n i a ,  s iarki  ( r o p i e ń ) ,  ty­
t o n i u  w  liściach albo krążanego,  p ap i e r u  do

ład o w n ic  kaw a le ry y sk ich  lak ie ro w an y ch  2 8 0 , 
rzem ien i  k a rab in o w y ch  1,600, czech łow  1,600, 
połunahaliszcz  p iecho tnych  4 oo, flasz do nosze* 
nia w o d y  p iecho tnych  z białey jak o w lew sk iey  
b lachy  5 , 6 6 4 ,  g iw e ro w  piecho tnych  1 6 ,6 7 9 ; 
a resztan tsk ich  r z e c z y :  p u łszu b k ó w  1 , 5 1 g , r ę ­
kaw ic  skurzanych  16 ,691 , w e łn ia n y c h  5 ,5 g i ,  
t r z e w ik ó w  388, p ó łb u tó w  i ,5 4 o  par .

Do M o sk iew sk ie j K om m issyi: a rm iysk ich : 
p łó tn a  koszulowego 2,600,000 a rsz . ,  p o d k ła d -  
kow ego 2 ,4 oo,ooo a rsz . ,  na to rb y  2,610 arsz.; 
flamskiego p łó tn a :  gw ardyyskiego 4 , 7 8 5  arsz.,  
armiyskiego 5oo ,ooo  arsz.,  r a w e n d u k u  110,009 
arsz. , b u tó w  ze w sze lk im  p rzy b o rem  i p ode­
szw am i : gw ardyysk ich  piechotnych 4  p a ry ,
arm iyskich  55o ,o o o  par ,  n ies tro jow yeh  5 ,800 
p a r ,  k ró tk ich  kaw ale ryysk ich  16,700 par ,  p o d -  
n osk o w  8 , 4 12 p a r ,  p rZ odkow  do n ies tro jow yeh  
b ó to w  6,000 p a r ,  n a  n a m io ty :  ja ry n y  35o  arsz., 
taśmy 3,5 o o arsz. , portup iey  u łańsk ich  970, 
sum  piecho tnych  lak ie ro w an y ch  3 ,800, rzem ien i 
k arab in o w y ch  8,55o , czech łow  8 ,55o  , p o łu n a­
ha liszcz :  p iecho tnych  l S ^ o ,  k aw ale ryysk ich  
2 3 o , taśmy żó łtey  do naszyw ania  5 o,ooo arsz.,  
sukna włościańskiego 80,000 arsz., flasz do no ­
szenia w o d y  p iecho tnych  z jakow lew sk iey  b ia­
łey  b lachy  6,780, g iw ero w  p iechotnych  5 ,5oo .

D o TForonezskiey K om m issyi : a rm iy ­
skich : p łó tn a  koszuloivego 966,000 arsz., p o d -  
k ładkow ego  966,000 arsz., na torby 22,176 a r . ,t n n i n  W  UŚCiaCl l  a i u u  ‘" t " '  D 7 ^ *   u -  -  , - . - - - , ,  . , ,

n W . H n i a  sk u ry  p s i e y ,  pijaw ek  żywych, p łó tna ,  flamskiego p łó tn a  160,4oo a rsz .,  r a w e n d u k u  
fl lii su k n a  szareso  w łościańskiego , w ło so w  i4 2 ,5 4 5  arsz., b ó to w  z całym  p rz y b o rem  i p o -  
i l° C| • u 1 „ u ;  mioteł* 7) D re w  jed n o p o lan -  deszw.ami p iechotnych  s tro jow ych  106,g86 par» 

b L Z c h  r l u ^ y o l , ,  i t rzypo luunych  „ i c t r . j o w y c h  . , . 5 6  par k ró tk ic h  k a w a lc ry y -  
i • 81 nabia łu  m iedz ianych  skich 24,247 par, podnoskow  4, i a i para ,  p rzó d -

i a . a r e . e e ,  b i e l i ,  k o w  d „  n i e n o w y c h  b u tu w  5 .8 , 0  p a ,  „ a  „ a -  
Bpizęiow, g; m in tv :  iarvnv  220 a r s z . ,  taśmy 2 , 1 0 6  arsz ..
od  sztuki. ,

Zarządza jący 7m ey  Klassy Chrep towicz .  
7 mey Klassy L u b a w sk i .  
qtey Klassy U bliczyuin .  ̂

A k tu a r y u sz  i o tey  Klassy T ru c h ic że w .

Od Kommi,ssoryatskiego D e p a r tam en tu  M i-  
n is te ry u m  w o v n y  n in ieyszem  ogłasza się, iż na  
d o s taw ę  po trzebnych  do niżey w yrażonych  K o m - 
m issoryatskicli  K ommissyy i K om m issyon iers tw  
n a  u trz y m y w a n ie  w oysk w  te rm in ie  1800 ro­
k u  rzeczy t u  w y rażo n y ch ,  z d o s t a w ą , nazna­
czają się w  n ich  ta rg i ,  m ian o w ic ie :

D o S . P e tersb u rsk ie j Kommissyi". p łó tn a  
koszulow ego : gw ardyyskiego 208,000 arsz., a t -  
ttiiyskicgo 2 j2 0 0 jOoo a r s z . , podkłądkowego

m io ty :  jaryny  220 a r s z . ,  taśmy 2,106 arsz.,  
sukna  włościańskiego 5oo arsz., sum  p iecho tnych  
lak ie ro w an y ch  g44  , ład o w n ic  k aw a le ry y sk ich  
lak ie row anych  5,007 , rzem ien i  k a ra b in o w y c h  
1 ,1 3 5 ,  czech łow  9 1 0 ,  połunahaliszcz p iech o t­
n ych  1,069, k aw ale ryysk ich  524 , taśmy żółtey  
do naszyw ania  18,609 arsz. , flasz do noszenia 
Wody p iecho tnych  z b iałey  jakow lew sk iey  b la­
chy gg5 , g iw e ro w  p iecho tnych  i6 ,o g 4 ,  s iodeł 
k irysyersk ich  i ,o 4 5 ,  guń  2,000.

D o K a za ń sk ie j Kommissyi". arm iyskich : 
p łó tn a  koszulowego 720,000 a r s z . ,  p o d k ład k o -  
wego 700,000 arsz. , flamskiego p łó tn a  70,009 
a r s z . ,  r a w e n d u k u  15,000 arsz., b ó to w  z ca łym  
p rz y b o rem  i podeszw am i p iecho tnych  strojom 
yvych 76 ,660  par, niestrojowyeh 7 80  par, pod-



noskovv 1 2 ,8 6 5  p a r ,  p r z o d k o w  do  n ie s t ro jo w y c h  
b ó t o w  i ,844  p a ry ,  s u k n a  w ło śc ia ń sk ie g o  2 0 ,2 0 0  
a r s z . ,  su m  p ie c h o tn y c h  l a k ie r o w a n y c h  2 ,080 ,  
rz e m ie n i  k a r a b in o w y c h  5 ,794 ,  c z e c h ło w  2 ,4 o 2 ,  
p  i łu n a h a l is z c z  p ie c h o tn y c h  5 ,0 9 2 ,  ta śm y  żó ł te y  
do  n a s z y w a n ia  1 ,2 1 6  a r s z . , f lasz  do no szen ia  
w o d y  z b ia łe y  j a k o w le w s k ie y  b lachy  p ie c h o t ­
n y c h  4 ,565 , g iw e r o w  p ie c h o tn y c h  5 , 1 0 0 ;  a r e -  
s z ta n tsk ic l i  : p ó ł s z u b k ó w  2 9 ,  r ę k a w ic  s k ó rz a ­
n y c h  538 , w e łn ia n y c h  i g 4 , p a só w  2 1 ,  t r z e w i ­
k ó w  082 , p ó łb ó to w  5 10.

Do K ijow skie/ K om m issyi: a rm iy sk ic h :  
p ł ó t n a  k o szu lo w eg o  6 o 5 ,o o o  arsz .  , p o d k ła d k o -  
w e g o  6 7 0 ,0 0 0  a r s z . , su ro w eg o  17 ,000  arsz .,  f lan i-  
sk iego  p łó tn a  7 6 ,0 0 0  a rsz . ,  r a w e n d u k u  2 7 ,6 0 0 ,  
a r sz . .b ó to w  z ca łym  p r z y b o r e m  i p o d e sz w a m i p ie ­
c h o tn y c h  7 9 ,9 2 2  p a ry ,  n ie s t ro jo w y c h  8 9 2  p a ry ,  
k r ó t k i c h  4,658  p a r ,  p o d n o s k o w  1 ,660  p a r ,  su ­
k n a  w łośc iańsk iego  2 0 ,0 0 0  arsz . ,  n a  naniiioty ja- 
r y n y  i o 5 a rsz . ,  ta śm y  i , o 55 a rsz . ,  sun i p iech o t­
n y c h  l a k ie r o w a n y c h  2,458  , ł a d o w n ic  k a w a le -  
ry y sk io h  l a k i e r o w a n y c h  538  , r z e m ie n i  k a ra b i ­
n o w y c h  i , 4 a 6 , c z e c h ło w  1 ,980 ,  p o łp n ah a l iszcz  
p ie c h o tn y c h  338 , f lasz  do n o szen ia  w o d y  p i e ­
c h o tn y c h  z b ia łey  ja k o w le w s k ie y  b la c h y  4 ,1 58 , 
g i w e r o w  p ie c h o tn y c h  8 ,2 8 1 ,  g u ń  5o, a re s z ta n t -  
sk ie h :  p ó łs z u b k ó w  s 4 , r ę k a w ic  s k ó rz a n y c h  0 2 7 ,  
w e łn i a n y c h  109 par.

Do Kr0rnieuc2.ucki.ey Kommissyi: p łó tn a  
k o sz u lo w e g o  7 4 5 ,0 0 0 ,  p o d k ła d k o w e g o  8 4 5 ,000 
a rsz . ,  f lam sk iego  p ł ó tn a  a rm iysk iego  7 2 ,0 0 0 ,  arsz. 
r a w a n d u k u  i 3o ,ooo  a rsz . ,  b u tó w  z ca łym  p r z y -  
b o r e m  i p o d e s z w a m i :  p ie c h o tn y c h  85 ,000  p a r  
n ie s t r o jo w y c h  4 5 1 p a r ,  k r ó t k i c h  19 ,740  p a r ,  
p o d n o s k o w  1 ,0 7 4  p a r y ,  p rz o d k o w  do n i e p r o j o -  
w y c h  b u t ó w  5 , 5 14 p a r ,  s u k n a 'w ło ś c ia ń s k ie g o :  
p rz e p is a n e y  sz e rz y n i  4 ,8 0 0  arsz . ,  i 8 w ie r z k o -  
w e y  sz e rz y n i  2 ,9 6 2  a r s z . ,n a  nam io ty :  j a ry n y  2 .38 , 
t a ś m y  2 ,58o a rsz . ,  su m  p ie c h o tn y c h  l a k i e r o w a ­
n y c h  3,586 , ł a d o w n ic  k a w a le ry y s k ic h  l a k ie ro ­
w a n y c h  3 ,7 0 8 ,  r z e m ie n i  k a r a b in o w y c h  3 , 5o 5 , 
p o łu n a h a l i s z c z  : p ie c h o tn y c h  9 1 2 ,  k a w a le ry y ­
s k ic h  1 ,7 7 0 ,  ta śm y  żó łtey  d o  n a sz y w a n ia  4 ,800  
a rsz . ,  f lasz  do  n o szen ia  w o d y  p ie c h o tn y c h  z b ia ­
ł e y  ja k o w le w s k ie y  b lach y  2 ,836 , g iw e r o w  p ie ­
c h o tn y c h  6 , g g 5 , k l e jo n k i  11a c z e th ły  527  arsz., 
s io d e ł  k i ra sy e rsk ic h  8 4 4 , g u ń  3 ,o32 , a r e s z ta n t -  
s k i c h : p ó ł s z u b k ó w  o 55 , r ę k a w ic  s k u rz a n y e h  
1 ,2 0 8 ,  w e ł n i a n y c h  6 2 8 ,  p a s ó w  2 9 2 ,  t r z e w i k ó w  
i , i 83 , p ó łb ó to w  656 .

Do D y skiey Kom m isyi : a r m iy s k ic h : p łó ­
t n a  k o sz u lo w e g o  i , o 5 o ,0 0 0  arsz . ,  p o d k ła d k o w e ­
go 1 ,0 0 0 ,0 0 0  a rsz . ,  f lam sk ieg o  p łó tn a  g w a r d y y -  
skiego  99  arsz . , a rm iy sk ieg o  155 ,0 0 0  arsz .,  
r a w e n d u k u  4 5 ,0 0 0  a rsz . ,  b ó t o w  z c a ły m  p r z y ­
b o r e m  i p o d e s z w a m i  p ie c h o tn y c h :  g w a r d y y s k ic h  
8 8  p a r ,  a rm iy sk ic h  i 5 o ,3 3 7  p a r ,  n ie s t ro jo w y c h  
i ,585 p a r ,  k r ó tk i c h  3 i p a ra ,  p o d n o sk o w  3 ,4 5 7  
p a r ,  p r z o d k o w  do n ie s t r o jo w y c h  b ó t o w  1,769 
p a r ,  su k n a  w łośc iańsk iego  i 3 ,ooo  a rsz , ,  su m  p ie ­
c h o tn y c h  l a k ie r o w a n y c h  2 ,525 , p o d s u tn k o w  a r -  
t y l l e r y y s k ic h  la k ie r o w a n y c h  168 , r z e m i e n i  ka­
r a b i n o w y c h  2 ,6 6 6 ,  c z e c h ło w  2 , 543 , p o łu n a h ó -  
l i s z a j  p ie c h o tn y c h  4 ,001 , t a ś m y  ż ó ł te y  do n a ­
sz y w a n ia  6 ,0 0 0  arsz . , f lasz do n oszen ia  w o d y  
p ie c h o tn y c h  z b ia łey  j a k o w le w s k ie y  b la c h y  
8 ,4 5 9  , g i w e r o w  p i e c h o tn y c h  i , 5 4 i ,  a r e s z ta n t -  
sk ich  p ó ł s z u b k ó w  1 ,1 3 6 , r ę k a w ic  s k ó rz a n y c h  
3 ,8 2 4 ,  w e łn i a n y c h  1 ,912 , p a só w  9, t r z e w ik ó w  
3 oo p a r  i p ó łb u tó w  5,456  p a r .

D o B a łtsk iey  Kom missyi: p ł ó t n a  k o szu ­

lo w e g o  g w a rd y y s k ie g o  4 6 2 ,0 0 0  a rsz . ,  a rm iy s k ie ­
go 4 ,o o o ,o o o  arsz . , p o d k ła d k o w e g o  4 ,1 0 7 ,0 0 0  
a rsz .,  l lam sk ieg o  p łó tn a  : g w a rd y y sk ie g o  84 ,0 0 0  
a r s z . ,  a rm iy sk ieg o  484 ,0 0 0  a r s z . ,  r a w e n d u k u  
17 6 ,2 0 0  arsz., b ó to w  z ca łym  p r z y b o re m  i p o ­
d e s z w a m i :  p ie c h o tn y c h  : ,  g w a rd y y s k ic h  6 0 ,7 2 0  
p a r ,  a rm iy sk ic h  5oo ,ooo  par, n ie s t r o jo w y c h  2 ,0 0 0  
p a r ,  k r ó tk i c h  k a w a le r y y s k ic h  3 5 .g o o  p a r ,  h u ­
z a rsk ic h  g w a r d y y s k ic h  1,110 p a r ,  k o zack ich  
g w a r d y y s k ic h  5 ,g o o  p a r ,  p o d n o sk o w  1,000  p a r ,  
p r z o d k o w  do n ie s t ro jo w y c h  bótow/ n , 4 o o p a r ,  
sk ó r  do k a w a le r y y s k i c h  p a u ta lo n o w  4 ,8 1 0  p a r ,  
p o r tu p i e y  h u z a r s k ic h  1 , 0 0 0 ,  u ła ń s k ic h  1 ,000 , 
su m  p ie c h o tn y c h  l e k i e r o w a n y c h  2.3,5 oo , p u ł -  
s u m k o w  a r ty l l e r y y s k ic h  la k ie ro w a n y c h  2 ,2 0 0 ,  
ł a d o w n ic  l a k ie r o w a n y c h  1 , 1 0 0 ,  k a r a b in o w y c h  
r z e m ie n i  1 8 ,0 0 0  , c z e c h ło w  1 8 , 0 0 0 ,  p o łu n a h a -  
liszcz: p ie c h o tn y c h  4 ,0 0 0 ,  k a w a le ry y s k ic h  5 0 0 ,  
taśm y żó ł te y  do  n a s z y w a n ia  2 0 ,0 0 0  arsz . ,  f lasz 
do noszen ia  w o d y  p ie c h o tn y c h  z b ia łe y  ja k o w ­
l e w s k ie y  b la c h y  1 7 ,7 0 0 ,  g i w e r o w  p ie c h o tn y c h  
s z y ty c h  54 , 8o o ,  g u ń  1 ,0 0 0 ,  su m e k  ( k ł  mauikaivrb) 
g w a rd y y s k ic h  2 1 0 ,  a rm iy sk ic h  1 , 8 0 1 ,  do n ic h  
rz e m ie n i  g w a r d y y s k ic h  63 o, a rm iy sk ic h  5 ,4 3 o; 
a re s z ta n t s k ie h  : p ó łs z u b k ó w  23 o, r ę k a w i c  s k ó ­
rz a n y c h  1 ,200 ',  w e łn i a n y c h  6 5 o , p a s ó w  5 o o ,  
t r z e w i k ó w  i , 5oo , p ó łb ó to w  8 0 0  p a r .

D o D ubieńshiey K om m issyi: a rm iy sk ic h :  
p łó tn a  k o szu low ego  55o ,o o o  arsz .,  p o d k ła d k o ­
w e g o  2 0 0 .0 0 0  arsz., f lam skiego  p ł ó t n a  5 o ,8 oo 
arsz . ,  r a w e n d u k u  i , 54o a rsz . ,b ó to w  z ca ły m  p r z y ­
b o re m  i p o d e sz w a m i p ie c h o tn y c h  4 7 ,9 1 9  par ,  
k r ó tk i c h  56 p a r ,  p r z o d k o w  do n ie s t ro jo w y c h  
b ó to w  5yg  p a r  , s u k n a  w ło śc iań sk ieg o  3,352 
arsz .,  su m  p ie c h o tn y c h  l a k ie r o w a n y c h  i o 4 , p o d -  
s m u k d w  a r ty l l e r y y s k ic h  l a k i e r o w a n y c h  2 4 8 ,  
r z e m ie n i  k a r a b in o w y c h  320 , c z e c h ło w  3 a o ,  p o -  
łu n a h a l is z c z  p ie c h o tn y c h  6 5 8 , ta śm y  żó ł te y  do  
n a s z y w a n ia  220  a rsz .  , Hasz do  noszen ia  w o d y  
p i e c h o tn y c h  z b ia łe y  jako w ie  w sk iey  b l a c h y  g 2 4 , 
g iw e r o w  p ie c h o tn y c h  196.

Do Sław r opoi skiey K om m issyi: a r t y l l e ­
ry y sk ic h  p łó tn a  koszu low ego  4 3 5 ,000  arsz., p o d ­
k ła d k o w e g o ,  4 3 5 .0 0 0  arsz . , f lam sk iego  p łó tn a  
6 5 )0 0 0  arsz .  , r a w e n d u k u  4 ,7 0 0  a r s z . ,  b ó to w  
z ca ły m  p rz y b o re m  i p o d e sz w a m i p ie c h o tn y c h  
54,552  p a r ,  n ie s t ro jo w y c h  454  p a r ,  k r ó tk i c h  56 
p a r ,p r z o d k o w  do n ie s t ro jo w y c h  b ó to w  4,888  p a r ,  
n a  n a m io ty  j a ry n y  82 arsz . ,  ta śm y  8 1 9  arsz .,  s u m  
p ie c h o tn y c h  la k ie ro w a n y c h  7 ,2 7 3 ,  r z e m ie n i  k a ­
r a b in o w y c h  1 , 2 9 6 ,  c z e c h ło w  2 , g 33 , p o łu n a h a -  
liszcz p ie c h o tn y c h  856 , ta śm y  żó ł te y  do naszy­
w a n ia  4 ,2  2g arsz . ,  su k n a  w ło śc iańsk iego  i , 64o 
arsz .,  flasz do noszenia  w o d y  p ie c h o tn y c h  z b ia ­
ł e y  ja k o w le w s k ie y  b la c h y  5 ,1 55 , g iw e r o w  p ie ­
c h o tn y c h  i o , 653 , a re sz ta n tsk ie h :  p ó ł s z u b k ó w  5 , 
r ę k a w ic  s k u r z a n y e h  80 , w e łn i a n y c h  8 0 ,  pasoyv 
22 i  t r z e w i k ó w  i o 4 p a ry .

Do 1 'y fliskiey Kommissyi: avnu vsk ich :p łó  -  
t n a  koszu lo w eg o  554 , 0 0 0  a rsz . ,  p o d k ła d k o w e g o  
8 g 3 ,7 o 5  arsz . , f lam sk ieg o  p łó tn a  9 2 ,8 8 9  a rsz . ,  
r a w e n d u k u  m , i 38 a rsz . ,  b ó to w  z c a ły m  p r z y ­
b o r e m ,  i p o d e sz w a m i:  p ie c h o tn y c h  102,35 g p a r ,  
n ie s t ro jo w y c h  1 ,2 2 8  p a r ,  k r ó tk i c h  k a w a le r y y ­
s k ic h  i ,6 g o  p a r ,  p r z o d k o w  do n ie s t ro jo w y c h  bó­
to w  5 , i 55 p a r ,  n a  n a m io ty :  j a ry n y  807  a rsz . ,  
ta śm y  8,583 a rsz . ,  p ie s t r e d i  i 85 a r s z . ,  s u k n a  
w ło śc iań sk ieg o  1 ,2 0 0  arsz .  , s u m  p ie c h o tn y c h  
l a k i e r o w a n y c h  46 q , p o d s u m e k  a r ty l l e r y y s k ic h  
la k ie r o w a n y c h  248 ,r z e m ie n i  k a r a b in o w y c h  1880 , 
c z e c h ło w  1 ,880  , p o łu n a h a l isz c z  p ie c h o tn y c h
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t , 6 3 o, taśmy żółfey do naszywania 4 ,486 , flasz 
do noszenia wódy piechotnych z białey jakow- 
lewskiey blacky 12,062, giwerow piechotnych 
i6 ,34g  , aresztantskich półszubkow 8 1 ,  rę ­
kaw ic  skurzanych 5 6 5 , wełnianych 129, trze­
w ików  7g pary.

D o  W a rszcuvskiego K o m m issyo n ie rs tw d ; 
płótna koszulowego gwardyyskiego 100,167 arsz., 
armiyskiego 18,646 arszynów , podkładkowego 
i 4g ,5 6 i arsz., na torby  lo ó ó  arsz.; flamskiego 
płótna: gwardyyskiego 22.215 arsz., arrniyskie- 
go 1,088 arsz., raw ónduku 1,205 arsz. , plisa 
czarnego 4 o4 arsz. 10 wiersz., bótow z całym 
przvborem  i podeszwami piecliotnych: gwaidyy- 
sk ich  i i ,823  pary, armiyskich 23go p a r ,  n ie ­
strojowych 123 pary, krótkich kawaleryyskich 
6290 par, huzarskich gwardyyskięh 1008 par, 
kozackich gwardyyskich 20 par, podnoś mw 00 
par, przodkow: do niestrojowych bótow 1,11 , 
do kawaleryyskich i o 38 par, skó r. io  a" a 
łeryyskich pantalonow 1209 par, do lay tuzow  
i 464 pary, taśmy żółtey do naszywania 1 27 
par, flasz do noszenia wody piecliotnych z bia- 
łev jakowlęwskiey blachy 122, giwerow pie 
cliotnycli g34, sumek (k* mannom*) 1008 , do
n ich  rzemieni 344 .

D o  W ile ń s k ie g o  K om m issyom erstw a:  p łó­
tna koszulowego gwardyyskiego 4,72 5 arsz., a r ­
miyskiego 728,000 arsz., podkładkowego 67 5,ooo 
arsz , flamskiego płótna: gwardyyskiego 787 arsz., 
armiyskiego 86,188 a rsz . ,  raw enduku  28,446 
arsz., bólów z całym przyborem 1 podeszwami 
piechotnych: gwardyyskich 700 par, arnnyskich 
gg ,g3o  par , krótkich kawaleryyskich 12,320 
par , przodkow do niestrojowych bótow 1602 
p a r y ,  sukna włościańskiego 020 arsz., po itu -  
piey huzarskich 1029, sum piechotnych lakie­
rowanych 565 , ładownic kawaleryyskich la­
kierowanych 4 o , rzemieni karabinowych 700, 
czechłow 7 7 7 ,połunahaliszcz: piechotnych 3755, 
kawaleryyskich 96 , flasz do noszenia wody z 
białey jakowlewskiey blachy 1626 , giwerow 
piechotnych 8o4 , guń i y 83 .

D o Tobolskiego K om m issyonierstw a-. a r­
miyskich : płótna koszulowego 260,000 arsz., 
podkładkowego 280,000 arsz., na torby 25o arsz., 
r aw e n d u k u  5485 a rsz . ,  bótow z całym p rzy ­
borem  i podeszwami: piechotnych: gw ardyy­
skich 10 par , armiyskich 24,575 par, m estro- 
iowycli 436 par, krótkich 497 par, podnoskow 
3 153 pary, przodkow do niestrojowych butów  
526 par, sukna włościańskiego: przep.saney sze- 
rzyni 46go arsz., 8 wierszkowey szcizyni i 655 
arsz., baszmakow 63o6 par, sum piec lotnych la­
kierowanych 870, rzemieni karabinowych 772, 
czechłow 58o, połunahaliszcz piechotnych 376, 
taśmy żółtey do naszywania 2260 arsz., flasz 
do noszenia wody z białey jakowlews ley bla­
chy: piechotnych i 38o, kawaleryyskich 29, gi- 
w erow  piechotnych 3 8 1 ,  klejoiiKi na czecliły 
1 arsz. 10 wiersz., atesztantskich: półszubkow 
.226, rękaw ic skórzanych 674, wełnianych 5o i ,  
kuszakow 76, t rzew ików  870 par.

D o  Irk u sk ieg o  K o m m is  y o n ie rs tw a ;  a r­
m iyskich: płótna koszulowego 116,600 arsz., 
podkładkowego i 45 ,ooo arsz., raw enduku  224 
arsz., bó tow  z całym przyborem i podeszwami: 
piechotnych 12,5 06 par, niestrojowych 600 par, 
k ró tk ich  56 par, podnoskow i 342 pary; przo­
dów  do niestrojonych bótow  5 5 g4 pary, basz­
m akow 268G jiar, sum piechotnych lakierowa­

nych 4 Go , rzemieni karabinowych 4 3 1 , cze­
chłow 621 , połunahaliszcz piechotnych 199, 
taśmy zółtey do naszywania 2266 arsz. , flasz 
do noszenia wody piechotnych z białey jakow­
lewskiey blachy 578, g iw erow  piechotnych 566.

Targi na te  dostawy jak już wyżey po- 
mieniono, odbywać się będą na ten  raz W sa­
mych Kommissyach i Kommissyonierstwach, 1- 
s totnie na tę ilość rzeczy , jaką każdemu po­
trzeba, term iny do targów naznaczają się:

W  Kommissyach: S t-Petersbursk iey , Ryz- 
kiey i Moskiewskiey i w  W ileńskim  Kommis- 
syonierstwic : iszy 4 , 2gi 6 , 5ci 9 ,  p rzetarg  
22 następującego kwietnia.

w '  Kommissyach : Kijowskiey , K rem ien- 
czuckiey, W oroneżskiey , Dubieńskiey i B ałt-  
skiey: iszy 22, agi 26, 3ci 29 kw ietn ia  i p rze­
targ 2 maja.

W  Kommissyach: Kazańskiey, S taw ropol-  
skiey, Tyfiiyskiey i Kommissyonierstwach: W a r ­
szawskim, Tobolskim i Irkuckim: iszy 7, 2gi 
10, 3 ci i 3 i przetarg 16 następującego maja.

W a ru n k i ,  podług których dostawa ma się 
odbywać , objawione będą  przy targach , zre­
sztą życzący może o nich dowiedzieć się w  Kora- 
missyi albo Kommissyonierstwie.

Każdemu oddaje się do w oli przyjąć do­
stawę takich rzeczy, taką  ich ilość, jaką saui 
żąda , stosownie do swoich środkow i możno­
ści , jednakowoż nieinaczey jak z jego dostaw ą 
prosto do tego m ieysca, dla któyego dostawę 
przvymuje. Tylko do Stawropolskiey i Hyfliy- 
skiey Kommissyy, może bydź dozwolone odda­
nie rzeczy w  Moskwie podług cen moskiew­
skich. Zatem  ten  , kto życzy zostawić rzeczy 
dla Stawropola i Tyflisu  w  Moskwie, może się 
udadź ze swoją odezwą i dla targów (zamiast 
Stawropolskiey" i Tyfliyskiey Kommissjy) do 
Moskiewskiey Kommissyi. Podobnież jeżeli kto 
życzy dostawić i do innych Kommissyy , lecz 
nie będzie mógł s tawić się osobiście na targi, 
może posłać od siebie przez pocztę odezwy na 
piśmie albo prosto do tego mieysca , gdzie do­
staw ę przyjąć chce, albo też do Kommissoryat- 
skiego D e p a r ta m e n tu , z pokazaniem tak  ilości 
rzeczy jaką dostawić zamierza, jako średnie ce­
ny na one i warunki.

Na uskutecznienie dostawy naznaczają się 
następujące term iny : jedney trzeciey z całey 
przyymującey się w  podrad ilości do lgo sep- 
tem bra, drugiey trzeciey do lgo listopada tego 
roku, a pozostałą trzecią do igo stycznia i 8 3 o 
roku ; zresztą dla szczególnych przyczyn, t e r ­
min ostateczney dostawy może bydź pozwolo- 
ny i do igo marca, jednak nie daley.

Ew ikcye dla zabezpieczenia pewności i. 
akuratności dos taw , przyym owane będą  tylko 
w  piątey części całey kon trak tow aney  summy, 
oprócz osobnego zabezpieczenia rubel za r u ­
bel trzecich albo połowicznych pieniędzy, z tym, 
aby przedstawiane p rzy  zawarciu kon trak tu  e- 
wikcye na p iątą  część były dopełniające do 
trzeciey części z ewikcyy zabezpieczających trze ­
cią część pienjędzy, w  miarę tego, jak ta osta­
tn ia  będzie się oswabadzać.

Jeżeli kto nie będzie w  stanie przedsta­
wić drugiego rodzaju praw nych ewikcyy, więc 
od niego będzie przyjęta na zabezpieczenie do­
stawy piąta część należnych rzeczy.

Pieniądze za dostawione rzeczy będą pła­
cone podradczvkom bez naymnieyszey mitręgi,n



jak o tótn przekonali  się oni sami w przeszłym wzrostu 2 aJ-3z. 7 wiersz. ,  twarzy podługowi* 
r o k u ,  z tych Kommissoryatskich m ie js c , 'do t e j  ciemney, oczu k a r y c h ,  nosa podługowatfl- 
których rzeczy dostawione będą, albo zkąd sa~ go ., włosow na głowie i brodzie czarnych , tl« 
mi dostarczający zażądają, po okazaniu ze zda- wąsach ciemnobląd , na lewym ręku  średni pa-  
tiych rzeczy, stosownych kwietacyy. ' lec nieco przykurczony, a u następującego po

Zresztą  Wszelka ulga zrobiona w prze-  nim pierwsza sustawa i paznogieć zepsute przeZ 
szłym roku dla dostawuiących, co do hrako- wołośnik, od urodzenia lat 4o. 
yyania płótna i towaru  bukowego, zostaje i na  Assesor Józef  Szulc, Sekretarz Jamont.
czas przyszły w swojey mocy. Powytczyk Wincen ty  Kwiatkowski*

Naczelnik Oddziału Sofokin. __________

5 Od Li tewsko-WJlenskiego Gubernialne-
3 Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne-  go Rządu ogłasza się , iż wzięty Mińskicy gu-  

go Rządu ogłasza się, iz wzięty Wilenskiey  gu- pernii  W Mozyrskim powiecie za nieokazanie 
herni i  Wiłkomierskim powiecie, za nieokazanie paszportu Antoni Woyciecba syn Grzybowski ,  
paszportu, niewiadomego stanu człowiek Michał p 0wiadający na examinie naprzód że rodzi ł  się 
Jur jew bez nazwiska, powiadający na examinie, W i l e ń s k ie j  gubernii Upickiego powiatu, w ma­
i l  w rcwizyi  nigdzie niezapisany , urodził się jątku Upicie, należącym do obywatela Franc i -  
W Kurlandzkiey gubernii , lecz w którym po- sżka lloufałay a potem że gdzie się rodził i lio- 
Wiecie niewie,  w majątku Brzowskim; niejakie- dował  się , takoż rodziców swoich, niepamięta, 
goś Komornika , którego nazwiska niepamięta, H ocl samego dzieciństwa zaymował się w róż-  
oyca Jerzego Zacharowa, matki Katarzyny, zkąd nyeh niewiadomych mieyscach Mińskidy i W i ­
ły małoletności matka jego wyniósłszy wodziła leńskiey gubernii,  krótko robotami , w rewizyi 
z sobą po żebraninie, a po dóyściu lat  zayrtio. nigdzie nie zapisany, i gdzie podczas t akowych 
wał  się robotą ,  w różnych niewiadomych jemu 1811 i 1816 roku znaydował się nie w ie ,  na 
Jnieyscacb; zatem jako wałęsający się, na mocy mocy ukazów 29 augusta 1807, lóok tobra  1817 
ukazów 29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 1 i 3 i lipca 1824, takoż Naywyżey potwierdzo** 
3 i lipca i 8 2 4 ,  takoż Naywyżey potwierdzoney ney  22 marca 1828 roku opinii Rady Państwa, 
22 marca 1828 roku  opinii Rady Państwa, re* reźolucyą Gubernialnego. Rządu 9 listopada te- 
zolucyą Gubernialnego Rządu 7 grudnia tegoż g0ż roku nastałą, uznany za włóczęgę i odesła- 
l-oku nastałą, uznany za włóczęgę i odesłany do ny do Syberyi  na osiedlenie; o czem uwiadartiia- 
Syberyi  na osiedlenie;  o czem uwiadamiają się ją sJę właściciel albo gromada,  do kogo ten 
właściciel  albo gromada , do kogo ten włóczę-  włóczęga mógł należeć. Przymioty jego: wzro- 
ga mógł należeć. Przymioty jego: wzrostu 2 ar- stu 2 arsz. 5 i  wiersz., twarzy małey czystey 
szyny 2f wiersz . ,  twarzy małey pełney , nosa białey , oczu błęki tnych , nosa miernego, wło- 
tniernego, oczu światło-szar ych, włosow na gło- sow na gło\4ie ciemnobląd , wąsy i brodę soli ,  
■wie śwdatłobląd , na Wąsach św ia t łych ,  brodę od urodzenia lat 3 8 , religii Rzymsko-Katol ickicy,  
g-oli, na obu rękach małe palce przykurczone, Assesor Józef  Szulc,
tod urodzenia lat 2 3, religii Rzynisko-Katolickiey, Sekretarz Jamont.

Assesor Józef  Szulc. Sekretarz  Jamont, Kolleski Sekretarz Adam W ink le r .
•  Powytczyk W in cen ty  Kwiatkowski .  .

3 Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
% Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- go Rządu ogłasza się, iż wzięty Kijowskiey gu- 

Slego Rządu ogłasza się , iż wzięty Kijowskiey berni l w Radotnyślskim powiecie, jako podey* 
guberni i w BohusłaWskim powiecie,  za nieoka- rżanego o złodziejstwo i ęą nieokazanie świa- 
zanie paszportu żyd El l i  Abramowicz Kryczow- dectwa na piśmie żyd Moszko Berko Arono- 
ski, powiadający na examinie, iż rodem 7. mi a- wicz, powiadający na examinie, iż rodem z mia­
sta W i l n a ,  tuteyszy mieszczanin, i we wszyst- sta W i lna ,  i po rewizyi  przy tutejszym źydow- 
kich rewizyach jest zapisany przy Wileńskim skim kabale Zapisany, lecz po zrobionetn przez 
żydowskim kahale , zkąd temu lat 7, za wyda- Wileńską  mieską policyą wyszukaniu , gdy ta- 
nym przez Wileński  mieski Magistrat pasz por- kowe jego opowiadanie okazało się fałszywem, 
t e m ,  oddalił się do Kijowskiey gubernii dla więc na mocy ukazów 29 augusta 1807, i 5 0- 
zarobotkow , w ciągu tego czasu odmieniał ka- ktobra i 8 i j  i 5 i lipca 1824, takoż Naywyżey 
żdorocznie paszporty do 1826 r o k u ,  a w tym potwierdzony 22 marca 1828 roku opinii Ra- 
roku pisał przez pocztę list do oyca swojego o dy Państwa, reźolucyą Gubernialnego Rządu 10 
odmianę paszportu , i niedoczekawszy się jego listopada tegoż roku nastałą, uznany za włoczę- 
przysłania, postanowił sam iść do W i lna ,  lecz gę i odesłany do Syberyi na osiedlenie; o czem 
na drodze wzięty pod straż; jakowe jego powia- uwiadamiają się właściciel albo gromada, do ko-  
danie gdy po zrobionym przez Wileńską  mie- go ten włóczęga mógł należeć. Przymioty je- 
ską Pol icyę wyszukaniu, okazało się fałszywem, g0: wzrostu 2 arsz. 6f wiersz., twarzy okrągłey 
więc na mocy ukazów 29 augusta 1807,  i 5 o- śniadey, nosa małego szerokiego, oczu karych,  
ktobra 1817 i 3 i l ipca j824 ,  takoż Naywyżey włosow na głotvie , siwych od parchów, na vvą.. 
potwierdzony 22 marca 1828 roku opinii Rady sach i brodzie czarnych, od urodzenia lat 42 . 
Państwa, reźolucyą Gubernialnego Rządu 26 o- Assesor Józef Szulc,
kl ora tegoż roku nastałą, uznany za włóczęgę Sekretarz Jamont.
1 od -słany do Syberyi  na osiedlenie ; o czem u- Powytczyk W incenty Kwiatkowski .
wiadamiają się właściciel  albo gromada, do ko-  v __________
£« ten włóczęga mógł należeć. Przymioty jegoj


